ILUSTROWANY 


ŚRODA 


BERLIN. — We wtorek po połu- 
dniu odbyło się nadzwyczajne posie 
dzenie Izby Ludowej Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. Na po- 
rządku dziennym znajdowało się 0- 
świadczenie rządowe premiera Otto 
Grotewohla w sprawie wprowadze- 
nia w życie propozycji rządu NRD 
odnośnie utworzenia Ogólnoniemiec 
kiej Rady Ustawodawczej. 

Na wstępie swego przemówienia 
premier Grotewohl oświadczył, że z 
trybuny lezby Ludowej udziela odpo 
wiedzi na deklarację Adenauera, 
który odrzucił propozycje, mające 
na celu zjednoczenie Niemiec. 

Pan Adenauer kwestionował jed- 
nak — powiędział Grotewohl — na- 


Wbrew machinacjom Adenauera, na- 
ród niemiecki uważa za jeden z pod- 
stawowych warunków swego pokojo- 
wego rozwoju — przyjazne współ- 
życie z Polską, w oparciu o granicę 
na Odrze i Nysie. 
Na zdjęciu — premierzy J. Cyran- 
kiewicz i O. Grotewohl w braterskim 
uścisku podczas pamiętnej manife- 
stacji w Zgorzelcu. 


|szę prawo do występowania w 0- 
| bronie jedności Niemiec. ee on 
dźwięk, jaki słowa nasze znajdują 
Uchwała Rzątia RP v najszerszych warstwach narodu, 
i | — dowodzi, że rząd NRD miał pełne 
r Prue s.. | prawo przemawiania w imieniu ca- 
W Sprawie reorçanzacji łego narodu niemieckiego. Nato- 
z o ez „|miast stanowisko Adenauera było 
nauki ro'niczej ferin z wolą całego narodu nie 
1 > m ego. 

WARSZAWA. — Prezydium Rządu | Po stwierdzeniu, iż Adenauer bez 
powzięło na ostatniia posiedzeniu prawnie pertraktuje z mocarstwami 
uchwałę w sprawie reorganizacji na zachodnimi w sprawie remilitary- 
uki rolniczej. i | 

Reorganizacja nauki rolniczej prze 5- n 
widuje powołanie do życia szeregu 2 à lecie 
specjalnych instytutów naukowo-ba- | 
da któ ejmowałyby sw 

wozych, które obejmowałyby sw | MOSKWA, — Naród kirgiski uro- 
działalnością zagadnienia naukowe "ie obchodzić będzie 1 lutego 
poszczególtych dziedzin rolnictwa. |Syice © enia Republiki neg 

$ x 25-lecie istnienia Republiki. 
Powstanie też Centralny Instytut | Ą EaR a : 

, s A '*| Stolica Kirgizji Frunze, miasta 
Rolniczy, który będzie naczelną iŃ- ; wsie przybrały odświętną szatę. Do 
stytucją naukowo - badawczą, nad- Frunze przybywają już delegacje z 
rzędną w stosunku do instytutów spe | bratnich republik radzieckich, które 
cjalnych. Centralny Instytut Rolni-| wezmą udział w uroczystościach 
czy i instytuty specjalne powstaną w | 25-letia istnienia Kirgiskiej SRR. W 
wyniku reorganizacji istniejącego do dzień jubileuszu odbędą się w mia- 
tąd Państwowego Instytutu Nauko- stach manifestacje ludności pracują- 
wego Gospodarstwa Wiejskiego. cej. 

„Słuszna decyzja Rządu R.P. 
trąciła broń rewizjonist 
Księża całego kraju witają zniesienie tymczosowości 
WARSZAWA. — Wielu księży | kolwiek stopniu sprzyja remilitary- 
i działaczy katolickich składa 0- | zacji Niemiec zach, co w jakikol- 


świadczenia, w których wyraża| wiek sposób ułatwia reakcji niemiec 
głęboką radość ze zniesienia tym |kiej i jej protektorom  podsycanie 
czasowości administracji kościel- | niemieckiego rewizjonizmu przeciw- 
nej na Ziemiach Zachodnich. ko Polsce". 

KS. BUTRYMOWICZ z Klebowa, 
pow. Lidzbark, oświadczył: „Znie- 
sienie tymczasowości w administra- 
cji kościelnej na Ziemiach Zachod- 
nich, zarówno rzesze wiernych, jak 
i my, księża, przyjęliśmy z wielką 
radością. Dotychczasowy anormalny 
stan był źródłem antypolskiej propa 
gandy, kierowanej przez imperiali- 
stów“, 

„Słuszna decyzja Rządu RP — 0- 
świadczył ks. KULCZYŃSKI ze Śro 
kowa, pow. Kętrzyn — wytrąciła 
broń z ręki tym wszystkim, którzy 
starali się wszelkimi sposobami pod 
ważyć skuteczność wysiłków całego 
narodu“. S> 

Ks. ILDEFONS MIECZKOWSKI 
z parafii Gojadła, pow. zielonogór- 
ski, mówi: „Jako duszpasterz kato- 
licki solidaryzuję się ze stanowis- 
kiem Rządu, gdyż zlikwidowanie 
stanu tymczasowości w administra- 
cji kościelnej ma Ziemiach Zachod- 
nich leży w interesie całego narodu 
polskiego i jest poważnym wkładem 
w dzieło obrony pokoju światowe- 
go". 

Ks. FRANCISZEK  JĘDRZKIE- 
WICZ z Przemeszna Lubuskiego po 
wiedział m. in.: „Naród polski nie 
może tolerować niczego, co w jakim 


WARSZAWA. — W szóstym 
dniu rozprawy przeciwko grupie 
"b. obszarników, odpowiadających 
za szpiegostwo i sabotaż gospo- 
"darczy w Państwowych Nierucho 
mościach Ziemskich — sąd zakoń 
czył przesłuchiwanie świadków 
oraz wysłuchał orzeczenia* bie- 
głych, którzy stwierdzili, że szko- 
dnicza działalność oskarżonych. 
zajmujących naczelne stanowiska 
w Państwowych  Nieruchomoś- 
ciach Ziemskich zahamowała we 
wszystkich dziedzinach rozwój 
gospodarczy PNZ. 

Biegli zanalizowali w swoim o- 
rzeczeniu zagadnienie kadr w PNZ, 
sprawę zagospodarowania Ziem Od- 
zyskanych, omówili produkcję roś- 
linną i zwierzęcą, wykazując, że os- 
karżeni stworzyli w PNZ zupełny 


Oświadczenie Grotewohla 
w sprawie jedności kraju 


Adenauer nie zdoła zakłócić 
przyjaznych stosunków z Polską 


zieckiej Kirgizji || 


z 


zacji, mówca rozprawia się z wywo- 
dami Adenauera, zawartymi w de- 
kłaracji, w której Adenauer odrzu- 
cił propozycję rządu NRD, mającą 
na celu pokojowe zjednoczenie Nie- 
miec, 

Nawiązując do ataków Adenauera 
przeciwko granicy polsko - niemiec 
kiej na Odrze i Nysie, Grotewohl 
zacytował uchwały  poczdamskie, 
po czym stwierdził: 

Nagonka antypolska i heca re- 
wizjonistyczna, rozpętana przez 
Amerykanów, ma na celu judze- 
nie dwóch narodów przeciwko So 
bie oraz pogłębienie zależności 
Niemiec zachodnich od USA. Im- 
perialistom potrzebna jest nagon 
ka przeciwko granicy na Odrze i 
Nysie — powiedział premier Gro- 
tewohl, — ponieważ pragnęliby 
mieć w tym miejscu Europy zarze 
wie pożogi. My jednak zarzewie 
to zlikwidowaliśmy. Łączy nas z 
Polską granica pokoju. Każdy 
Niemiec musi sobie uświadomić 
jasno, że wszelka próba nowego 
uregulowania tej granicy pocią- 
gnie za sobą nową wojnę. 

W zakończeniu swego przemówie- 
nia premier Grotewohl oświadczył: 

Rząd NRD jest zdecydowany, mi- 
amora AE OK A W A ZEK 


= i d 
20 bm. odbyła się w Warszawie uro- 
czystość otwarcia Państwowego Stu- 
dium Pedagogiczno - Administracyj- 
nego Szkolnictwa Zawodowego, któ- 


re przygotowywać będzie robotni- 
ków do pracy w szkolnictwie za- 
wodowym. 
zdjęciu — słuchacze 
podczas uroczystości. 


Na Studium 


Orzeczenia biegłych w procesie sabotażystów 


Jak traktowali robotników 


„jaśnie panowie“ z Centralnego Zarządu PNZ 


chaos. który umiejętnie wykorzysty 
wali dla organizowania sabotażu go 
spodarczego. 

Robotników rolnych odsuwano w 
PNZ-ach od wpływu na procesy 
produkcyjne, traktowano ich jak w 
dawnych majątkach  obszarniczych, 
utrzymywano niesprawiedliwy sy- 
stem płac, który krzywdził kobiety i 
młodzież. Zupełnie nie dbano w 
PNZ o poprawę warunków bytu ro 
hotników. Robotnikom stałe zalega- 
no z wypłatą zarobków, mimo że 
PNZ w formie zaliczek i kredytów 
finansoweały wiele firm prywatnych. 

Biegli udowodnili na szeregu przy 
kładów, że oskarżeni sabotowali wy 
tyczne polityki państwa w dziedzinie 
zagospodarowania Ziem Zachodnich. 

Na tym sąd odroczył rozprawę do 
dnia następnego. 


'dzież z wielu łódzkich 


Propozycje NRD 


zgodne są z wolą naroda 


|mo stanowiska Adenauera, konty- 


nuować swe wysiłki, by doprowa- 
dzić do porozumienia. Rząd NRD 
powtarza ponownie, że w najbar- 
dziej żywotnym interesie narodu nie 
mieckiego leży utworzenie Ogólno- 
niemieckiej Rady  Ustawodawczej, 
w skład której weszliby — na zasa- 
dzie parytetu przedstawiciele 
NRD i Niemiec zachodnich, 


r— Listy przyjaźni z NRD 
do towarzyszy 
w Poiste 


WARSZAWA. — W związku 
z podpisaniem aktu o wykonaniu 
wytyczenia państwowej granicy 
między Polską a Niemcami, ro- 
botnicy rolni i traktorzyści z 
Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej nadsyłają do polskich ro 
botników rolnycn liczne listy, w 
których z zadowoleniem witają 
historyczny fakt utrwalenia na 
zawsze granicy na Odrze i Ny- 
sie, granicy pokoju i przyjaźni 
między obu narodami. 

Robotnicy rolni z gospodar- 
stwa Blumenthal piszą m. in.: 
„Akt ten położył kres wielowie- 
kowej polityce zaborczej junkier- 
stwa i prusactwa”. 

Traktorzyści ośrodka maszyno 
wego nr 38 w Ebeleben w Tu- 
ryngii w liście do polskich to- 
warzyszy stwierdzają m, id.: * 

„Podajemy przyjazną dłoń na- 
szym kolegom oraz wszystkim 
ludziom pracy w Polsce Ludowej 
i przysięgamy, że walczyć bę- 
dziemy o trwały pokój, aby oba 
kraje mogły pracować w pokoju, 
szezęściu i dobrobycie". 


w walce 
o nową wieś 


W drugim dniu obrad krajowej 
narady aktywu wiejskiego ZMP wy 
głosił przemówienie sekretarz KG 
PZPR — Roman Zambrowski. 

Mówiąc o zadaniach organizacji 
ZMP na wsi, ob. Zambrowski powie 


dział: 


Źródło waszych nowych cennych zdo. 
byczy tkwi w fakcie, żeście postawili 
przed sobą zadanie: być najbliższym, 
; najwierniejszym 
> pomocnikiem na- 
$ szej partii w jej 
wielkiej walce o 

socjalistyczną 
przebudowę wsi, 

Wasza  łącz- 
ność ideowa z 
naszą partią, wa- 
sza wierność dla 
idei naszej partii 
z jednej strony i 
pomoc oraz kie- 
rownictwo ze 
strony naszej partii, oto najważniejsza 
gwarancja waszych zdobyczy i osiąg= 
nięć. 


69086 


Trzeba, towarzysze, żebyście się nmu- 
czyli, bardziej stmokrytycznie podcho- 
dzić do swojej pracy. Abyście analizo 
wali nie tylko swoje osiągnięcia, ale 
również swoje trudności i słabości, aby 
ście najlepiej starali się odpowiedzieć na 
pytania, co trzeba robić i jak trzeba 
działać. 

Nie wolno wam, ogarniętym szlachet 
nym dążeniem do jak najszerszego roz, 
woju spółdzielczości produkcyjnej na ws: 
zapominać, że ogromna większość na- 
szych chłopów, bo 97 proc. chłopów pra 
cujących, sojuszników klasy robotniczej, 
to indywidualni gospodarze. Waszym ża 
daniem, jako pomocnika partii, jest wła 
śnie w tej wsi indywidualnej przerzucać 
mosty, po których chłopom łatwiej bę- 
dzie pójść drogą do socjalistycznej gos 
podarki, do spółdzielczości produkcyj- 
nej. 


Zgon 
prof. dr H. Raabe 


LUBLIN. — W dniu 28 stycznia 
br. -żmarł- „w. Lublinie.. przeżywszy 
lat 68 prof, dr Henryk Raabe, 

Zmarły, w okresie 1945 — 46 był 
ambasadorem RP w Moskwie. Był 
również posłem do Krajowej Rady 
Narodowej, a następnie do Sejmu 
Ustawodawczego RP. 


Robotnicy łódzcy 


protestują 


Rośnie fala oburzenia 


przeciwko faszystowskim 


Tysiące robotników, kobiety i mło- 
zakładów 
pracy odbyło wczoraj wielkie wiece 
protestacyjne przeciw ostatnim zarzą 


dekretom rządu Plevena 


cja' robotników PZPJG im. Tadka 
Ajzena. — Żadne prześladowania, 
żadne prowokacje nie zdołają osła 
bić zaufania mas pracujących do 


dzeniom faszystowskiego rządu Ple-| Światowej Federacji Związków Za= 


vena. 


„Zakaz działalności na terenie Fran 
cji trzech międzynarodowych federa 
cji demokratycznych, który wywołał 
energiczny protest milionów ludzi na 
całym świecie — stwierdzają robot- 
nicy Łodzi — jest próbą dalszego za- 
ostrzenia nastrojów wojennych, jest 
przygotowywaniem nowej agresji!* 


„Ale pomylili się faszystowscy 
agresorzy, jeżeli zamierzali przez za 
kaz działalności tych federacji osła- 
bić jedność i spoistość mas pracują- 
cych całego świata — mówi rezolu 


— Co pan myśli o sprawie 
pokoju w Europie? 

EISENHOWER: — O, 
jemnica wojskowa! 


to ta- 


wodowych.'* 


„Wszelkie akty terroru wobec Mię 
dzynarodowej Demokratycznej Fede 
racji Kobiet — stwierdzają robotni 
ce ZPDz. im. Mariana Buczka — 
jeszcze bardziej zewrą w jej szere= 
gach kobiety całego świata, walczą- 
ce o pokój i szczęśliwą przyszłość,“ 

Tak samo goraco protestuje mło- 
dzież łódzka przeciw szykanom jaki 
mi chce rząd francuski zwalczać 
Światową Federację Młodzieży De- 
mokratycznej, Cała łódzka klasa ro- 
botnicza w odpowiedzi na faszystow- 
skie zakusy i posunięcia imperiali- 
stów, przyrzeka jeszcze lepiej i jesz 
cze wydajniej pracować dla zwycię- 
stwa sił pokoju i postępu. 


ZPDz im. E. Piater 


przystęnują do 
współzawodaictwa 


na cześć 8 marca 


Onegdaj przystąpiła do współza- 
wodnictwa na cześć 8 marca załoga 
Zakładów Przemysłu Dziewiarskie- 
go im. Emilii Plater. 

Aby przed terminem wykonać 
swe plany produkcyjne, robotnice 
Zakładów im. Emilii Plater zade- 
klarowały wiele zobowiązań produk 
cyjnych i oszczędnościowych. 

Załoga ZPDz, im. Emilii Plater 
wezwała do współzawodnictwa 
wszystkie zakłady przemysłu dzie- 


t wiarskiego. 


ZZ 


= 


STR. 2. 


Indywidualne porady to za mało! 


Współpraca nalkowców 2 Tod 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


musi być znacznie rozszerzona 
Nowy Ośrodek Metodyczny wypełni lukę, która istniała w tej dziedzinie 


Na temat współpracy łódzkich 
naukowców z robotnikami mówi- 
ło się w swoim czasie wiele. 
Urządzano narady, powoływano 
do życia komisje, snuto daleko 
idące projekty i plany. Niestety 
jednak praktyczne osiągnięcia w 
tej dziedzinie są znacznie skrom 
niejsze niż można byłoby przy- 
puszczać. 

Z żalem musimy stwierdzić, 
że brak jest dotychczas ściślej- 
szego kontaktu pomiędzy ludźmi 
nauki z jednej strony, a załoga- 
mi zakładów przemysłowych z 
drugiej. Współpraca naukowców 
z robotnikami nie weszła jeszcze 
na właściwe tory i ńie przybrała 
należytych rozrmiar(w. 

Gdzie tkwią przyczyny takiego 
stanu rzeczy i kto tu ponosi wi- 
nę? ; 

Zbytnim uproszczeniem spra- 
wy byłoby obwiniać bądź jedną 
bądź też drugą stronę. Niewąt- 
pliwie dałoby się wykazać szereg 
błędów popełnionych na tym po- 
lu zarówno przez naukowców, 
jak i przez związki zawodowe, ra- 
dy zakładowe, kluby racjonaliza- 
torskie przy fabrykach itp. 


Zasadniczej jednak przyczyny 
należy szukać w nieodpowiednim 
postawieniu zagadnienia, a prze- 
de wszystkim w braku konkret- 
nych form organizacyjnych 
współpracy pomiędzy naukow- 
cami i robotnikami, przez co na- 
brała ona charakteru dorywczego 
i często przypadkowego. 

Wyjaśnijmy to na przykładzie. 

Przy Politechnice Łódzkiej ist- 
nieje od roku Komisja Współpra 
cy z Racjonałizatorami. W skład 
tej komisji wchodzi 13 profeso- 
rów, docentów i asystentów, któ- 
rzy udzielają porad zgłaszającym 
się do nich robotnikom — auto- 
rom pomysłów i usprawnień. Po- 
rad takich udzielono dotychczas 
ok. 60. 

Mało! Bardzo mało w stosunku 
do potrzeb ruchu racjonalizator- 
skiego w tak poważnym ośrodku 
przemysłowym jak Łódź. 

Członkowie Komisji narzekają, 
że racjonalizatorzy nie wykorzy- 
stują poradni w dostatecznej mie 
rze. 

A szkoda.. 

Udzielona przez personel na- 
ukowy Politechniki pomoc oka- 


zała się bowiem w wielu wypad- 
kach bardzo cenna. 

Na przykład ślusarz z ZPB 
im. Hanki Sawickiej ob. Tadeusz 
Wąsik opracowywał samodzielnie 
pomysł nowej turbiny wodno- 
parowej. Skierowano go do po- 
radni przy Politechnice, gdzie po 
mysłem jego zaopiekował się pro 
fesor Aleksander Uklański. U- 
dzielił on racjonalizatorowi sze- 
regu dokładnych wskazówek, któ 
re pozwolą ob. Wąsikowi w przy 
szłości uniknąć błędów, popeł- 
nionych na skutek braków w wie 
dzy teoretycznej. 

Wydatnej pomocy ze strony Po 
litechniki doznali również racjo- 
nalizatorzy z Zakładów Przemy- 
słu Uszczelnień i Wyrobów 
Azbestowych ob. ob. Kowalski, 
Balcerzak i Pawłowski, którzy 
opracowywali nową metodę zme 
chanizowania procesu nasycania 
tkanin masą kauczukową. 

Ale niestety przykładów takich 
nie moglibyśmy przytoczyć zbyt 
wiele. 

W każdym razie Komisja 
Współpracy z Racjonalizatorami 
ma pewne osiągnięcia w zakresie 


indywidualnych porad. Tylko, że 
z samego charakteru tego porad- 
nictwa wynika jego dorywczość i 


przypadkowość. Kontakt świata 
nauki z robotnikami nie może 
się — rzecz prosta — ograniczać 


do tak wąskich ram. 


Aby ramy te rozszerzyć trzeba 
powołać do życia odpowiedni apa 
rat organizacyjny, któryby w sta 
ły systematyczny sposób koordy- 
nował współpracę naukowców z 
robotnikami nadając jej charak- 
ter masowy. To zadanie powin- 
ny wypełnić związki zawodowe. 


W Łodzi ma powstać w najbliż 
szym czasie Ośrodek Metodyczny 
Racjonalizacji i Współzawodni- 
ctwa Pracy, nad którym nadzór 
i kierownictwo obejmuje ORZZ. 
Ośrodek ten stawia sobie za je- 
den z głównych celów zorganizo- 
wanie w oparciu o doświadczenia 
radzieckie szerokiej współpracy 
pomiędzy wyższymi uczelniami 
a zakładami przemysłowymi. 


Należy się spodziewać, że no- 
wy ośrodek zapoczątkuje zasad- 
niczy przełom na lepsze w oma- 
wianej dziedzinie. (si) 


Pełne uznanie 


dla decyzii Rządu 


wyrożają dziołacze kotoliccy z terenu Łodzi i województwa 


Z pełnym uznaniem spotkała 
się na wojewódzkim zebraniu 
„Caritas“ w Łodzi uchwała Rzą- 
du RP o zniesieniu tymczasowo- 
ści administracji kościelnej na 
Ziemiach Zachodnich. Po ożywio 


zw KaT WE BE Rea 


Frieden - to znaczy Pokój 


OE BOOK 


We Frankfurcie nad Odrą odbyła się wielka manifestacja polsko - nie 
miecka na rzecz pokoju i przyjaźni między obu narodami. 

Na zdj.: fragment trasy, którą przechodziła dełegacja polska. Ludność 
niemiecka ustawiona w szpaler serdecznie witała i manifestowała na 


cześć gości polskich. 


nej dyskusji, w której wzięli 
udział liczni księża z ks. ks. Wo- 
cialem, Cudzińskim i Andrysia- 
kiem na czele, zebrani jednomyśl 
nie postanowili wysłać do Rządu 
RP list, którego treść podajemy 
poniżej. 

„My księża katoliccy, zakonni- 
cy, siostry zakonne i działacze ka 
toliccy, zebrani na konferencji 
wojewódzkiej „Caritas“ wyraża- 
my naszą radość i uznanie dla 
decyzji Rządu, która kładzie kres 
tymczasowości administracji koś- 
cielnej na Ziemiach Zachodnich, 
_ Stwierdzamy — czytąmy.w dal 
szej części listu — że ta uchwała 
Rządu jest dokumentem wielkiej 
doniosłości dla kościoła katoli- 
ckiego i wiernych, jak również 
wzmacnia pozycję naszego kraju 
przeż fakt wytrącenia broni pro- 
pagandowej elementom rewizjo* 
nistycznym w Niemczech zachod- 
nich — dążącym do w wołania 
nowej zawieruchy wojennej. 


Treść listu przyjęli zebrani 
długotrwałymi oklaskami oraz 
okrzykami na cześć Prezydenta 


RP Bolesława Bieruta 
Polski Ludowej. 


i Rządu 


initan 
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Nagie 


E. OSTROWICKI, Z. JONAS — 
ZD. WOLA, CZYTELNIK D. Z PA- 
BIANIC: — Z nadesłanych prac n'e 
skorzystamy. 


* 


* 

CZESŁAW WARZ.-KRAKÓW: — 
W sprawie odroczenia służby wojsko 
wej należy zwrócić się bezpośrednio 
do Wojskowej Komendy Uzupełnień. 
Jeżeli przedstawione okoliczności za 
sługują na uwzględnienie — uzys*a 
Pan odroczenie. 

* « * 

R. LEW: — Niemożliwe z pov 4 
braku miejsca. 

* LĄ K 

Z. GŁOWACKA — ZGIERZ: — 
Starania o przyjęcie na studium 
przygotowawcze należy poczynić za 
pośrednictwem kóła ZMP tej dziel- 
nicy, na terenie której Pani zamiesz 
“kuje. 

=. + >+ 

ED. KORYAŃSKA: — Skontakto- 
waliśmy się z ORZZ. Jest Pani pro- 
szona o zgłoszenie się do Wydziału 
Kulturalno-Oświatowego, ulica Trau- 
gutta nr 18. . 

. + $% 

EMERYT Z UL. NAWROT: Wyni- 
ki losowania PPOR może Pan spraw 
dzić w każdym oddziale Narodowe- 
go Banku Polskiego. 

+ * * 


SŁUCHACZE WSZECHNICY RA- 
DIOWEJ: Biuro Wydawnictw Pol- 
skiego Radia zawiadamia nas — w 
związku z licznymi zapytaniami na- 
szych Czytelników, że zwłoka w do- 
starczaniu słuchaczom skryptów na- 
stąpiła z przyczyn techniczno-wy- 
dawniczych. Zaległe numery otrzy- 
mają słuchacze w najbliższym już 
czasie. 
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Odczyt w „Bałtyku“ 


Towarzystwo Wiedzy Powszech- 
nej zawiadamia, że dnia 2 lutego r.b. 
w sali kina „Bałtyk” (Narutowicza 
20) o god> 18 odbędzie się odczyt 
prof. Z. W rozembskiego pt. „Eko- 
nomika i polit ka w Planie 6-letnim", 
Po odczycie wy wietlany będzie film 
„Pierwszy start". Wstęp za zapro- 
szeniami, > 


Komunikat 


W związku ze zbliżającym sie ter 
minem ukazania sie codziennego pis 
ma związkowego .*1'ną nraqy”* or- 
ganu Centralnej Rady Zwiazków 
Zawodowych, zawiadamiamy, że 
wkłady na prenumeratę przyjmowa 
ne są przez wszystkie placówki 
PPK „Ruch*. Wpłaty dokonane w 
ciągu stycznia br. beda normalnie za 
liczone na poczet prenumeraty od 
chwili ukazania się dziennika o 
dokładnym terminie ukazania się 
„Głosu Pracy“ nastąpi oddzielne za- 
wiadomienie. 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


P, 


Kitchener | ślady znajdują 


górnego brzegu szklanki, 


się na wielu miejscach 
co jest dowo- 
swoim 


poplotkowanie z takimi 
kami, jak ona sama. 


samymi polot 


"dobrowolnie do wojska. 


Slady warg 


Kiedy wybuchła wojna, zaciągnąłem się 
Byłem bardzo 
młody i nie rozumiałem wielu rzeczy. 
Dziś wiem, kto prowokuje wojnę i komu 
zależy na tym, ażeby dniem i nocą pra- 
cowały fabryki broni i żeby rosły czyjeś 
dywidendy. 


Dziś walczyłbym przeciwko tym wszyst 
kim, którzy chcą wmieszać świat w no- 
wą wojnę i nowe miliony ludzi zaprowa- 
dzić na rzeź. 


Wówczas — a przypominam, że byłem 
bardzo młody — ujmowałem tę sprawę 
bardzo emocjonalnie i, nie dokończywszy 
studiów, zaciągnęłem się do szeregów. 


Zaraz z początkiem wojny dostałem się 
— cieżko ranny — do niemieckiej nie- 
woli. Przesiedziałem tam pięć lat i do- 
piero po skończeniu wojny wróciłem do 
kraju. 


Widocznie — aczkolwiek  obiecywano 
nam kiedyś tyle cudowności — plan 
Marshalla korzystniejszy jest raczej dla 


businessmanów amerykańskich, aniżeli 
dla nas, Francuzów, skoro ja, człowiek z 
kilkoma semestrami 
jestem że znalazłem wreszcie posadę po- 


mywacza w jednej z większych paryskich | bardzo młoda. 


kawiarni. 


mózg, przyzwyczajony do ustawicznego 
myślenia. 

Z nudów przyglądam się śladom, jakie 
wymalowane wargi kobiet zostawiają na 
brzegach szklanek i filiżanek. 


Inni określają charakter kobiet z linii 
rąk. Ja na podstawie plam, pozostawio- 
nych przez panie na filiżankach, określić 
mogę kim była dana osoba. , 


Każda pani, zanim wejdzie do lokalu 
ma zwyczaj malowania sobie warg. Wie- 
le z nich po wypiciu pierwszego łyku ka- 
wy poprawia sobie usta. W ten sposób 
dostają się do moich rak filiżanki z pla- 
mami karmazynowymi, szkarłatnymi i 
różowymi. Te czerwone plamy mówią 
bardzo wiele, a ja mogę na ich podstawie 
określić nie tylko charakter danej osoby, 
ale zrekonstruować nastrój, w jakim się 
ona znajdowała, a nawet porę dnia. 

Im późniejsza jest godzina tym wyra- 
zistsze i intensywniejsze sa plamy. Dys- 
kretne przed południem, o wieczornych 
godzinach stają się one grube i gęste. 

W tej chwili spoglądam ha przykład na 
ślad czerwonych ust, zostawiony na my- 


filozofii szczęśliwy |tej przeze mnie szklance i filozofuję:_. 


Pani, która zostawiła go. musiała być 
jej ołówek do warg był 


jasno różowy. Nieznajoma pociągnęła 


Praca moja jest mechaniczna, mam zaś lnim usta bardzo, bardzo lekko. Czerwone 


dem, że dama owa zajęta była 
partnerem tak bardzo, że nie zważała zu- 
pełnie na to jak pije. Wielka ilość. plam 
dowodzi. że była podniecona i piła bar- 
dzo małymi łykami. Prawdopodobnie 
kłóciła się z „nim“... 

Ta znowu cienka linia jest śladem ust 
jakiejś starszej damy. 

Prawdopodobnie siedziała ona sama. 
Piła bardzo ostrożnie, tak. że dotykała 
ustami filiżanki w jednym i tym samym 
miejscu. Odcisk dolnej wargi jest zatarty 
—jak gdyby warga ta lekko drżała... 
Czyżby ta starsza pani miała jakieś tro- 
ski i kłopoty? 

Z kolei biorę do rąk inną jeszęze fili- 
żankę. 

Sadzę, że panna, która z niej piła, mia- 
ła dwadzieścia kilka lat, a takie panny 
wiedzą, czego chcą. Jej usta zostawiły 
na filiżance mocny, wyrazisty odcisk. 


Na spodeczku leżał zgnieciony papieros 
ze śladami zupełnie innej czerwieni. 
Świadczy to o tym, że moja nieznajoma 
piła kawę w towarzystwie jakiejś przyja” 
ciółki. Prawdopodobnie rozmowa ich by- 
ła niekoniecznie bardzo przyjacielska. 
Odciski na filiżance świadczą, że moja 
nieznajoma mocno przyciskała usta do 
brzegu filiżanki, czego nie robi człowiek, 
będący w pogodnym nastroju. 

A oto jeszcze inna filiżanka. 

Panna, która z niej piła, musiała być 
bardzo młoda, a do kawiarni przyszłą na 


Szminka była w samym środku jej 
warg zupełnie zatarta, prawdopodobnie 
dlatego, że rozmawiając o rzeczach bar- 
dzo interesujących, w momentach kulmi- 
nacyjnych zwilżała wargi końcem iezvka. 

Wywnioskowałem. że jest jeszcze bar- 
dzo młoda, ponieważ jej ołówek do ust 
był wprawdzie dość ciemnego koloru, 
jednakże ona bardzo tylko lekko umalo- 
wała nim wargi, jak gdybv miała jeszcze 
skrupuły, czy wolno jej sie malować. 

„Niedbałe wymalowanie warg świadczy 
również i o tym, że była ona w towarzy- 
stwie przyjaciółek, a nie mężczyzn, po- 
nieważ w takim wypadku okazałaby wię- 
cej staranności. 

Możliwe. że te wszystkie moje hipote- 
zy są zupełnie fałszvwe. Może mylę się. 
Może jest zupełnie inaczej, ale dlaczego 
nie wolno mi pomarzyć. 

Zresztą lubię myśleć. 
znacznie prędzej zmywam 
szklanki. 

I jeszcze coś: bawiąc się w detektywa, 
wbijam sobie poniekąd klin do głowy 
i nie muszę ustawicznie zastanawiać się 
nad dziwnymi powodami, które sprawia- 
ją, że ja, były żołnierz, człowiek bądź co 
bądź « pewnvm wykształceniem, muszę 
dzisiaj w  zmarshallizowanej Francji 
(szczęśliwy. że nie powiększam liczby bez 
robotnych) zmywać brudne naczynia po 
zamożnych burżuijach. 


A przy myśleniu 
filiżanki i 


(Tłum. T.) 
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SZEWC: — Ludzie! Co się u was dzie- 


je? Cały dom uwędzicie! 
WACEK: — Trudno! 
czasu zeszłorocznego remontu... 


Grupy ZMP 


pomogą młodzieży 
niezorganizowanej 


W zakładach produkcyjnych powsta 
ną w najbliższym czasie grupy' ZMP, 
których zadaniem będzie udzielanie 
pomocy młodzieży niezorganizowa- 
nej. 

Członkowie tych- grup prowadzić 
będą ze swymi kolegami wspólne 
narady, mające na celu podniesienie 
wyników w produkcji, zlikwidowa- 
nie bumelanctwa, wyrobienie wła- 
$ciwego stosunku do pracy i zapoz- 
nanie z osiągnięciami ZMP. 

Dotychczas grupy takie powstały 
już w ZPB im. 1 Maja na oddz. 
chemicznym i w ZPB im. Dzierżyń- 
skiego. (r) 


Łódzcy miernicy 
wysunęli projekt 
utworzenia wyższej uczelni 


Wczoraj odbyło się w Łodzi zebra 
nie Zw. Zaw. Mierników z udziałem 
przedstawicieli PZPR oraz delegacji 
pokrewnych organizacji mierniczych. 
W wygłoszonym referacie poruszono 
sprawę szkolenia'nowych kadr mier 
ników. 

Zebrani wyrazili pogląd, że nale- 
żałoby utworzyć w Łodzi wyższą 
uczelnię geodezyjną. Uczelnia taka 
mogłaby przygotowywać fachowców 
w dziedzinie miernictwa. Łódź po- 
siada odpowiednie warunki dla utwa 
rzenia takiej uczelni, a już obecnie 
zgłosiło się do związku wielu chęt- 
nych, pragnących studiować zagad- 
nienia geodezyjne. (u) 


„Mawagi* zdobyły powodzenie 


Goraz więcej pasażerów 


korzysta z wygodnych i szybkich autobusów 


Początkowo z pewną rezerwą, obec 
nie z coraz większym zaufaniem od 
noszą się łodzianie do kursujących 
po Piotrkowskiej czerwonych „Ma- 
wagów'*. Szczególnie dużym powo- 
dzeniem cieszą się one w godzinach 
rannych, kiedy to nawet miejsca nie 
starcza dla wszystkich. 

Skłoniło to MZK do wypuszczenia 
na Piotrkowską jeszcze jednego wo- 
zu, tak że w tej chwili trasę między 
Placem Reymonta a Placem Wolno 
ści obsługują trzy autobusy. 


„Kawa(y) 
EWA 


Gość w jadłodajni prosi o sznycel. 
Kelner — wyjątkowo wysoki męż- 
czyzna — podaje’ żądaną potrawę. 
Gość przygląda się Ssznyclowi, spo- 
ziera na kelnera - drągala i mru- 
czy: 

— Aż wstyd, doprawdy, żeby ta- 
ki duży kelner przynosił takie ma- 


łe porcje!... 
* 


* * 


Pan Sobek i pan Szaberski zno- 
wu się pokłócili. Spór przybiera co- 
raz drażliwsze formy. Wreszcie pan 
Sobek chwyta pana Szaberskiego 


za klapy i powiada: : 

— Panie Szaberski, przecież van 
jest mądry człowiek, prawda? 

— Tak.. — odpowiada udobrucha 
ny Szaberski. 

— To przecież pan powinien zro- 
zumieć, że pan jest idiota! 


Dymi się tak od 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 
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SZEWC: — Patrzcie! I ja też mam pa-| DOZORCA: — 
miątkę po remoncie: przedtem nigdy u |cie! 
mnie nie zaciekało. WACEK: — E 


WICEK: — O rety! Stalaktyty!... 


Usuwamy ostatnie przeszkody 


Walka z ana 


wkroczyła w najpoważniejszy etap 
Łódź musi dotrzymać przewidzianych w ustawie terminów 


poszczególnych analfabetów. I na 


Do ostatecznego terminu likwi- 
dacji analfabetyzmu na terenie 
Łodzi pozostało nam jeszcze nie- 
całe 5 miesięcy. Mimo tak krótkie 
go okresu czasu, organizacje ma- 


Ea Społecznej Komisji do | 
sowe nie pvzejawiały dotąd spe- 
cjalnie ożywionej działalności., 


W. A. 

Mówiono o tym wszystkim na 
wczorajszej konferencji Społecz- 
nej Komisji do W.A. w Łodzi. 

Dyskusja na konferencji wy- 
raźnie wykazała źródło dotych- 
czasowych błędów. Aby radykal 
nie zapobiec im na przyszłość i 
wykonać w terminie powzięte zo 
bowiązania podjęto szereg 
uchwał. 

Ustalono dzień 10 lutego ja- 
ko ostateczną datę zorganizo- 
wańkia-w zakład pracy kur- 


Świadectwem tego może być 
fakt, iż w dqiu dzisiejszym ponad 
2000 analfabetów  nieobjętych 
jest jeszcze nadal początkową 
nauką czytania i pisania. 

Na sytuację tę złożyło się wie- 
le przyczyn. Hamująco na całość 
akcji wpłynął przede wszystkim 
brak zainteresowania ze strony 
niektórych ezynników, biorących 
udział w nauczaniu analfabetów. 
Należy do mich między innymi 
Związek Samopomocy Chłopskiej 
i Centralny Zarząd Przemysłu 
Wełnianego. Zarówno jedni jak 
i drudzy posiadają wśród swych 
członków lub pracowników wie- 
lu analfabetów. Mimo to, tak 
ZSCh jak i CZPW nie tylko, że 
nie prowadzą należycie akcji or- 
ganizowania kursów, ale nie 
uczestniczą nawet w naradach ro- 


i czytania. Zobowiązano także 
ORZZ i Zw. Włókniarzy do 
właściwego przeprowadzenia ak 
cji zwalczania analfabetyzmu, 
a wszystkie organizacje społe- 
czne do organizowania kursów. 
Aby akcja dała maksimum 
gwarancji, że będzie właściwie 
wykonana, organizacje maso 
we winny oddelegować do niej 
najwartościowszy aktyw społe= 
czny. Również i Dzielnicowe 
Społeczne Komisje mają uak- 
tywnić swą pracę i powiązać 
się ściślej, niż dotychczas z te- 
renem. 
Pewną innowacją będzie zorga 
nizowanie grup kontrolerów dla 
badania przebiegu poszczegól- 
nych kursów i poziomu nauki. 
Przewodniczący Prezydium Ra 
dy Narodowej ob. Minor podsu- 
Rozszerzono także godziny pracy | mowując dyskusję stwierdził, iż 
„Mawagów*. Zamiast od 8, jak po- | należy wykorzystać wszystkie 
przednio, jeżdżą one penso od Rp do | możliwe środki celem zwalczenia 
ASY 2 18, a nie jak przedtem „nalfobetyzmu. Np. jeśli chodzi 
Z chwilą, gdy „jedenastkę“ skieru | © robotników budowlanych, trze 
je się na trasę Kościuszki-Zachod- ba dotrzeć do hoteli robotniczych 
nia-Stodolniana-Masarska - Zgierska |i tam na miejscu prowadzić szko 
lenie. Poza tym, aby podnieść 


Julianów, a nastąpi to prawdopodoh 
nie w lutym, pó Piotrkowskiej będą | frekwencję na kursach przy szko 
jeździły już cztery „Mawagi”. łach, należy wejść w kontakt z 
Ale to jeszcze nie wszystko. Czy- | komitetami rodzicielskimi, które 
na pewno pomogą w zwalczaniu 


nione są staranit o przydział dal- 

szych autobusów tego typu dla Ło kd 214 3 
absencji i wyłaniających się w 

czasie szkolenia trudności. 


dzi. Część z nich będzie można wte- 
Najważniejszą jednak 


dy rzucić albo na Trasę P—P, albo 
| jest odpowiednie podejście 


rzeczą 


(dla uzupełnienia obecnie kursują- 
do 


cych wozów) — na Piotrkowską. (ks) 


Codziennie w innych punktach 


Sprzedaż węgla z wozów 


trwa w Łodzi w dalszym ciągu 


W dniu dzisiejszym w dalszym cią | łudniowej i Norwida róg Karolew- 
gu. prowadzić się będzie sprzedaż j skiej. 
węgla z wozów PSS i MHD. Od go| Od godziny 15 sprzedaż węgla 
dziny 9 rano sprzedaż węgla odby- | rozpocznie się z punktów: Nowo- 
wać się będzie w następujących | Zarzewska róg Kilińskiego, Krośniew 
punktach: ska róg Dubois, Popioły róg Rudz- 

UL Przyrodnicza róg. Biegańskie- | kiej, Blokowa róg Różanej i Grażyny 
go, Jęczmienna — Osiedle Mireckie | róg Rzgowskiej. 
go, Grabskiego, Czarnieckiego róg | Jeśli mróz nadal będzie się zwięk- 
Garbarskiej, Wapienna róg Srebrzyń | szał i termometr spadnie do 10 sto- 
skiej, Grunwaldzka róg Srebrnej, | pni poniżej zera, zwiększy się pro- 
Gęsia róg Łagiewnickiej,  Magistrac |jektowaną ilość wozów z węglem z 
ka róg Nowotki, Wschodnia róg Po- | piętnastu na dwadzieścia pięć. 


Widać mają dużo drzewa... 


nie mają, tylko zbyt mało porządku! 


sów początkowej nauki pisania | 


A to też jest po remon- 


, zbyt wiele drzewa to 


to zwrócił uwagę ob. Minor, 
stwierdzając, że od rozumnego i 
pełnego dobrej woli podejścia za- 
leży, ilu analfabetów w Łodzi po 
zostanie na stanowisku opornych 
względem nauki. 

Poza tym przewodniczący Pre- 
zydium Rady Narodowej podkre 
Ślił, że wszyscy członkowie ko- 
misji do walki z analfabetyzmem, 
którzy zupełnie nie wykazują się 
pracą, będą piętnowani i usuwa- 
ni z zajmowanych w komisjach 
stanowisk. (i) 


U 
Tissi aa = ca AKC 


URZĘDNIK: — Skargi są słuszne, ale 
ten remont jeszcze nie skończony. 

WACEK: — A kiedy będzie skończony? 
(Oczywiście, 


że tego nikt nie odgadnie). 


lfabetyzmem Sztuka ze sztuką 


Zupa była owszem — pisze czy- 
telniczka. — Že makaron niedogoto 
wany — to fraszka! Zjadło się. Ale 
sztuka mięsa... Proszę, niech się re- 
dakcja przekona... 

I przekonaliśmy się. W tekturo- 
wym pudełku, zajmującym poczesne 
miejsce wśród osobliwości redakcyj 
nych — leży „porcja“. 

Oglądamy ją ze wszystkich stron. 
Kość wielka — jak szklanka, Dosłow 
nie. Cóż za bestia była z tego wołu? 
Oprócz skóry i kości — nic?! 

Czytelniczka nasza, nie cheąc robić 
przykrości jadłodalni „Roma“, przy- 
niosła „porcję“ do redakcji i pyta za 
kłopotana: jak to zjeść? 

Może ktoś z „Romy“. dokaże tej 
sztuki? (p) 


Poproszę międzymiastową... 


Brawo, panno Kaziu! 


Telefonistki łódzkie 


W grudniu ubiegłego roku w cen- 
tralach telefonicznych większych 
miast rozpoczęły pracę 2-osobowe 
zespoły najlepszej jakości, obsługu- 
jące linie międzymiastowe. 


do współza- 


Dzięki przystąpieniu 
najlepszej ja- 


wodnictwa zespołów 


kości, w wielu miejscowościach te- 
lefoniczne linie międzymiastowe zo 
stały niemal całkowicie wykorzy- 
stane, czas oczekiwania na połącze- 


skrócony; a 
ograni- 


nie w dużym stopniu 
liczba rozmów skreślonych 
czona do minimum, 


Najpoważniejszymi wynikami, o- 
siąśgniętymi na odcinku pracy ze- 
społów najlepszej jakości, mogą się 
szczycić centrale telefoniczne w Ło- 
dzi i Katowicach. 

W centrali telefonicznej w Łodzi 
do zespołów najlepszej jakości przy 
stąpiły 22 osoby. Telefonistki łódz- 
kie, obsługujące m. in. poważnie ob- 
ciążone linie międzymiastowe, łą- 
czące Łódź z Piotrkowem i Radom- 


Konkurs na godło 


dla szkół zawodowych 


Centralny Urząd Szkolenia Zawo- 
dowego ogłosił konkurs na projekt 
godła i znaczka dla szkół zawodo- 
wych. 

Godło to, przeznaczone do umie- 
szczenia na sztandarach, winno być 
opracowane w ten sposób, aby w 
zasadniczy rysunek można było 
wmontować symbole szkół poszcze- 
gólnych kierunków zawodowych, Zna 
czek szkół zawodowych, przeznaczo 
ny do używania na czapkach szkol- 
nych, winien być pomniejszeniem te 
go godła i wykonany będzie w me- 
talach: żółtym dla techników, 
białym — dla zasadniczych szkół za 
wodowych i brązowym — dla szkół 
przysposobienia przemysłowego. 

W konkursie mogą wziąć udział ar 
tyści-plastycy oraz nauczyciele i 
uczniowie szkół zawodowych. Za 
najlepsze prace przyznane będą na- 
środy w wysokości po 5, 4 i 3 tysiące 
złotych, 


najlepsze w Polsce 


około 40 rozmów 
Wśród indywidual 
na wyró- 


skiem, uzyskują 
w ciągu godziny. 
nie współzawodniczących 


bę zasługuje telefonistka Ka- 
zimiera Wosińska osiągająca prze- 
nie 188 proc. normy, 


(x) 
Dzieci z Rejmontowa 


pod opieką łódzkich 
włókniarzy 


W ub. niedzielę w Zakładach im. 
Harnama, przy ulicy Kilińskiego 2, 
spędziły interesujący wieczór dzie- 
ci z Domu Sierot „Słoneczko w 
Rejmontowie. Robotnicy zakładów 
dali dla małych widzów przedstawie 
nie teatru kukiełkowego. : 

Nie był to pierwszy kontakt dzie- 
ci ze „Słoneczka* z łódzkimi robot- 
nikami. Malcy są pod stałą i serde 
czną opieką koła związkowego włók 
niarzy. Trzy tygodnie temu, dzięki 
tym opiekunom, „Słoneczko* przeży 
ło wspaniały wieczór 
w MDK. 

A latem planowany jest wyjazd 
dzieci do Kolumny na dłuższy okres 
czasu, podczas którego dom w Rej- 
montowie będzie odnowiony stara- 
(a) 


[Nowy statut PCK 


uchwali zjazd 
krajowy w Warszawie 


W dniach 3 i 4 lutego br odbędzie 
się w Warszawie Krajowy Zjazd De 
legatów Polskiego Czerwonego Krzy 
ża, który uchwali deklarację ideową 
i nowy statut PCK. Zjazd Krajo- 
wy, wytyczając nowe drogi w dzia- 
łalności PCK jeszcze bardziej powią 
że tę organizację z potrzebami mas 
pracujących na odcinku zdrowia. 

„Z terenu Łodzi i województwa 
łódzkiego w zjeździe udział weźmie 
88 delegatów. Przedłożą oni zjazdo- 
wi szereg wniosków, dotyczących 
usprawnienia pracy organizacyjnej 
PCK oraz dalszego wzmożenia walki 
z alkoholizmem. 


gwiazdkowy 


niem łódzkich włókniarzy, * 


STR. 4. 
Podsłuchana rozmowa 


Gzy to test udogodnienie? 


— „.wiesz jakim „udogodnienieny* 
chce zaskoczyć licznych petentów 
DRN Łódź — Śródmieście? 


— 729 


— Najliczniej odwiedzany Oddział 
Kwaterunkowy przeniesiono obecnie 
z trzeciego na czwartę piętro. 

— Niemożliwe, L to po zapowie- 
dzianej reorganizacji, po której naj 


A może kierownictwo kwaterunku 
chce w ten sposób zmniejszyć ilość 
petentów? 

— Ten cel można było przecież 
osiągnąć w inny sposob. Reorganiza 
cja tego oddziału zmierzająca do 
usprawnienia pracy na pewno wydat 
niej zmniejszyła by ilość interesan- 
tów... 

— „niž przeniesienie oddziału na 
czwarte piętro. (i) 


W odpowiedzi ` 
na listy Czytelników 


TAK NIE POWIEDZIAŁA... 


W związku z zażaleniem ob. S. 
Wojtkowskiego — ZLP wyjaśnia, że 
powodem niezałatwienia przez leka- 
rza zgłoszonej wizyty był nadmiar 
pracy. Wymienionego dnia lekarz nie 
był w stanie załatwić wszystkich 
zgłoszeń. 

Co do słów pracownicy, przyjmu- 
jącej zgłoszenie, że ona „nie stworzy 
lekarza* — ZLP donosi, że wyniki 
dochodzenia ustaliły, iż pracownica 
nie użyła tych słów, natomiast 
oświadczyła — że wizyta będzie za- 
łatwiona. 


O PRZEDŁUŻENIE LINII 

Na naszą interwencję w sprawie 
prośby Czytelników z Zarzewa 
Prezydium R. N. zawiadamia, że nie 
możę jeszcze udzielić odpowiedzi w 
związku z zadeklarowaną przez ,„Za- 
rzewiaków' pomocą, gdyż plan robót 
tramwajowych na rok bieżący nie 
przewiduje przedłużenia linii tram- 


wajowej do toru kolejowego. Prozy» | 


dium R. N. rozpatrzy plan ponownie, 
aby ustalić, czy będzie możliwe speł 
nienie prośby mieszkańców. Zarze- 
wa. 

O sposobie rozstrzygnięcia tej spra 
wy Prezydium R. N. niebawem nas 
powiadomi. 


BUDY MUSZĄ BYĆ USUNIĘTE 

Ministerstwo Handlu Wewnętrzne: 
go (PIH) komunikuje, że słuszne oka 
zaly się nasze zarzuty w sprawie bru 
dów restauracjach. Przeprowadzo- 
na lustracja potwierdziła to w całej 
rosciaąglości. Wydano odpowiednie za 
rządzenia, 

Natomiast sklęp MHD nr. 18 nie- 
słusznie znalazł się pod obstrzałem, 
gdyż znajdująca się tam ksiażka za- 
wiera życzenia klientów i odpowiedzi 
kierownika sklepu. Natomiast nie zna 
leziono tam żadnej uwagi klientów 
ha temat stanu sanitarnego tego skle 
pu, 


= 


w 


ANDRZEJ ŻAŃSKI (|. 


Czytelnicy piszą o „Express 


słowa kryty 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 

+ 66 
ie 
8. 
+ 


Czekamy na dalsze wypowiedzi 


dla łodzianina na prowincji „Ex- |w gazecie wyniki ciągnienia... 
bardziej uczęszczane wydziały miały | pres" sprawia wrażenie listu od przy- 
się przeptowadzić na niższe piętra? | jaciela. Doświadczyłem tego podczas mo 


jej tegorocznej wycieczki na rowerze 
dookola Polski. Z „Ksxicessu* może- 
my dowiedzieć się dokładnie o życin 
naszego miasta, o jezo bolączkach i o- 
siagnięciach, o projektach na przyszłość. 
Ale wydaje mi się, że taką troską, jaką 
„Express* otacza łódzki świat procy, 
winien on także otoczyć i młodzież, Nie 
stety z młodzieżą nie widać w piśmie 
ścisłego kontaktu. A przecież tyla cio- 
kawego dzieje się w łódzkich szkołach 
czy uczelniach. Proponuje wiec, aby zor 
ganizować w szkołach sieć koresponden 
tów...“ 

Tak. pisze Jerzv Grabowski, u~- 
czeń III szkoły TPD w Łodzi, od- 
powiadając na naszą jubileuszowa 
ankietę, rozpisana pod hasłem: 
„Co myślisz o „Expressie“. 

O wieksze zainteresowanie ży- 
ciem młodzieży prosi jeszcze wie 
lu czytelników —*w  wiskszości 
uczniów szkół średnich j studen- 
tów wyższych uczelni. Czesia z 
Moraski. która. nie wiadomo dla 
czego nie podała swego nazwiska, 
pisze na ten temat: 

„bardzo bym chciała, abyście wię- 
cej pisali o nas, o proey ZMP i o na- 
szych osiągnięciach. Może możnaby w 
„Expressie utworzyć %:qcik młodzie- 
żowy...* 

Najczęściej spotykanym w do- 
tychczasowych listach jest zarzut 
poświęcania zbyt małej .lości 
miejsca sprawom, dotyczącym in- 
nych miast, poza Łodzią, Ob. Le- 
onard Fleus z Bnina pisze na przy 
kład: 

w» zbyt mało dajecie wiadomości z 
terenu woj. poznańskiego i Ziem Od- 
zyskanych, a jprzecież „Express“ eie- 
szy się tu dość znacznym powadzeniem 
i ma wieln stałych czytelników..* 

O poświęcenie wiece! miejsca 
sprawom poza łódzkim prosi wie 
'" czytelników z terenu woj. łódź 
kiego, Śląska i Pomorza; 

W wielu wypowiedziach proszą 
czytelnicy o wprowadzenie nor 
wych rubryk, Edward Pilarski z 
Łodzi chciałby na przykład wi- 
dzieć .w „Expressie“ dział rozry” 
wek umysłowych, Zbigniew Hasi 
kowski z Gliwic prosi o podawa 
nie codziennie programu radiowe 
go. O to samo prosi zresztą jesz 
cze wielu czytelników. Aniela Ka 
czorowa z Krakowa chciałaby, 
aby przynajmniej raz w tygodniu 
ukazywały się w naszej gazecie 
rady gospodarskie, Czytelnicy gra 
jacy na loterii chcieliby widzieć 


Płyną życzenia i projekty ze 
wszystkich stron Polski, Wiele w 
tych listach jest słowa uznania 
za naszą dotychczasową pracę, 
wiele też w nich szczerej i życzli 
wej krytyki, p 

Czekamy jeszcze na wypowie- 


dzi dalsze. Przypominamy pyta“ 
na ankiety: a) co mi sig w „Ex” 
pressie* najbardziej podoba?; b) 
co mi się w nim nie podoba; c) co 
należałoby w nim zmienić? 

Najlepsze wypowiedzi będzie 
my drukować na łamach naszego 
pisma. 


Kioski trasy W-Z 


i korso kwiatowe 


WKOS urządza w sobotę dwie 


Karnawał dobiega już końca. Cen- 
tralmym jego punktem staną się nie 
wątpliwie zabawy, organizowane w 
najbliższą sobotę przez Wojewódzki 
Komitet Odbudowy Stolicy w salach 
przy ul. Gdańskiej 32 i Al. Kościusz 
ki 65. Całkowity dochód z obydwu 
zabaw, nad którymi protektorat 
objął przewodniczący Prezydium Ra 
dy Narodowej Marian Minor, prze- 
znaczony jest na budowę metra war 
szawskiego. l 

A że dobrze jest zawsze łączyć 
przyjemne z pożytecznym, na zaba. 
wach tych na pewno nikogo nie za- 


zabawy na odbudowę Stolicy 


braknie. Organizatorzy przygotowali 
już szereg niespodzianek. Ustawi się 
na salach kioski Trasy W—Z. Pro- 
jektowane jest urządzenie korsa 
kwiatowego.  Zapowiedzieli swoje 
występy znani na terenie Łodzi arty 
ści: Szwajcer, Śctwiarski, duet Sutt, 
Sempoliński, Darski, Hanusz, Pin- 
dras i inni, Do tańca przygrywać bę- 
dą orkiestry Aleksandra Jaszczyń- 
skiego, Arkadiusza Lustiga i Wacła- 
wa Szuberskiego. 

Przedsprzedaż biletów na obie im- 
prezy odbywa się codziennie w miej 
skim Ośrodku Informacji przy ul. 
Piotrkowskiej 104a. ` 
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Zakłady doskonalenia rzemiosła w całym kraju kształcą nowe kadry. 


Na zdj.: uczniowe jednego z kursów 


sław Marcinkowicz — tokarz, Józef Piotrkowiak 


rysunków technicznych — Stani - 


ślusarz i Zofia 


Warnus, stoi inż. Edward Data, wykładowca kursu. 


wu ciężkie stąpania nóg, a jeszcze 
szum motoru: tamci rzeczywiście nie za 


otem 


Nr 31 


ry: m 


yi Liron 
| uznania Filmowcy- włókn.arze 


służą sprawie pokoju 


Od dwóch juź łat istnieje w Łodzi 
przy Zarządzie Głównym Związku Włó 
kniarzy „Klub Filmowy Włókniarzy”. 
O klubie tym, zajmującym się propago 
uuniem filmu wśród najszerszych mas 
społeczeństwa, na ogół mówi się i pisze 
niewiele, Za to w styczniowym zeszy 
cie niemieckiego miesięcznika „Neue 
Film Welt“ znajdujemy  entuzjastyczny 
artykuł, omawiający działalność tego klu 
bu, 


— Klub istnieje niedługo — pisze 
„Neue Film Welt“ — ale członkowie 
jego wykazują wiele zrozumienia dla 


tego rodzaju twórczej pracy i tyle ener 
gii, że nakręcili już trzy filmy — dwa 
„przeglądy tygodniowe’ oraz sztukę 
Grybojedowa „Biada temu, kto ma ro- 
zum”. 


Filmy te spotkały się z uznaniem nie 
tylko wśród publiczności robotniczej, 
ale i wśród fachowców z „Filmu Polskie 
go“. Wykazują one dobrą technikę, są 
doskonałe w swojej tematyce.. Przede 
wszystkim oba „przeglądy tygodniowe 
mogą uchodzić za wzór aktualności 
oraz naprawdę społecznego i polityczm 
nego ujęcia sfilmowanych wydarzeń. 


Jak nas informują, prócz trzech po* 
wyższych filmów, wyprodukował KFW 
szereg innych, jak średniometrażowy 
film „W. abronie pokoju“ oraz dwie 
dalsze kroniki filmowe, Utrwalono ró 
wnież na taśmie filmowej fragmenty 
sztuki Mikołaja Wirty „Spisek bankru= 
tów“ w wykonaniu zespołu świetłi- 
cowego Robotniczego Domu Kultury 
im. J. Stalina. 


W chwili obecnej najwięcej aktywno 
ści wykazuje koło przy Zakładach Prze 
mysłu Bawełnianego im. 1 Maja. Zaczy 
na również ożywiać się działalność ka 
ła przy Zakładach im. Stalina, którego 
praca uległa w okresie letnim poważnej 
reorganizacji, 


Pamiętamy dobrze propagandowy wa 
gon tramwajowy, uruchomiony stara- 
niem KFW w ramach akcji walki o po 
kój. Podczas postoju wagonu na przy 
stankach wyświetlano tam film „W o- 
bronie pokoju* oraz dodatki akiualne, . 


W najbliższym czasie Klub Filmowy 
przystąpić ma wspólnie z Klubem Lit. 
Zw. Włókniarzy do organizowania wie 
czorów dyskusyjnych, na których oma 
wiać się będzie bardziej wybitne filmy, 
oraz przeprowadzać analizę pracy aktor 
skiej poszczególnych zespołów świetli- 
cowych. 


Ciekawie zapowiada się najbliższa 
dyskusja nad pierwszym filmem mło- 
dzieżowym produkcji polskiej „Pierw= 
szy start", t 

Nadmienić należy również, że obok 
filmów wąskotaśmowych KFW produku 
je filmy rzutnikotwe, przeznaczone dla 
kół samokształceniawych. 

M. 


Jean Durasset, jadąc samochodem, pier 
wszy — jako wytrawny lotnik 


== usły- 


N 


Ukryci w piwnicy zbiegowie słyszeli 
wyraźnie każde jego słowo i usłyszeli też 
„odpowiedź gospodarza, który rzekł z non- 
szalancją: 

— Niestety, jestem sam!.. A przyznam 
się, że w taki piękny wieczór wolałbym 
być we dwójkę z ładną kobietką. 

Ktoś roześmiał się głośno, ale zaraz po- 
tem zabrzmiał głos Durasseta: 

— Przetrzasnąć dom! Właśnie szukamy 
u pana pewnej bardzo pięknej kobiety! 

Cortan i szofer zamienili ze sobą poro- 
zumiewawcze spojrzenia i odciągnęli bez 
pieczniki automatycznych pistoletów. 

— Poddać się — to znaczy umrzeć! Je 
Śli zaatakujemy pierwsi wtedy, kiedy nie 
będą się tego spodziewali, może przebije- 
my się! — mruknał kelner z „Imperialu”. 

Wstrzymali dech w piersiach. Chwila 
była pelna tak bolesnego napięcia nerwo- 
wzgo, że nawet Małgorzata zapomniała o 
swojej ranie. Ć 

Nad ich głowami dudniały ciężko kro 
ki, słychać było jakieś łomoty i odgłosy. 
Wreszcie rozległ się głos gospodarza: 

— A mówiłem wam, że niestety, w mo 
im domu nie ma żadnej pięknej pani! 


U 
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W CIEMN 


OŚCIACH. 

— Będziemy więc musieli szukać 
gdzie indziej! — odparł Durasset. - 

— A gdybyśmy się tak napili po lamp- 
ce wina? — zaproponował ktoś głębokim 
basem. — Nie wątpię, gospodarzu, że ma- 
cie w swojej piwniczce buteleczkę czegoś 
dobrego! 

Trójka zbiegów zdrętwiała, ale ode- 
tchnęli, bo zaraz potem usłyszeli spokojny 
głos Gelatiego. 

— Byliście już, panowie, w mojej piw- 
nicy, wiecie więc, że mam trochę wina. 
Ale to jest kwaśny cienkusz, który nie 
przypadnie wam do smaku. 

— A zatem w innej piwnicy trzyma Ge 
lati swoje wino! — stężałe rysy twarzy 
Cortana odprężają się, a do jego uszu do- 
chodzą wyraźnie słowa Durasseta. 

— Ostatecznie możemy napić się po 
szklaneczce, a potem dalej w drogę! 

—.A za dwanaście minut dwunasta!.. 
Za niecały kwadrans nadleci po nas sa- 
molot... Co będzie, jeśli ci zatrzymają się 
„tutaj dłużej? — Cortan spoirzał na błysz 
czącą tarczę swojego zegarka. 

Parę minut nieznośnie przeciągającego 
sie oczekiwania... Potem rozległy się zno- 


jej 


bawili tutaj dłużej, ale jednym tchem wy 
piwszy po szklance wina, wsiedli do sa- 
mochodu. 

Cortan spojrzał znowu na zegarek: by- 
ła jedenasta pięćdziesiąt osiem. 

— Może jeszcze nie jest za późno! — 
szepnął do swoich towarzyszy. 


Zaledwie samochód Durasseta zniknął 
na zakręcie, Gelati doskoczył do klapy pi 
wnicy i krzyknął do więżniów: > 

— W porządku! Szykować się da dro- 

gi! 
Wypadli do ogrodu. 
Do ich uszu doszedł równocześnie od- 
głos dwóch szumów: znikającego samo- 
chodu Durasseta i — bardziej niski — 
motoru lotniczego. 

— Zdążymy! — pobiegli w stronę pia- 
szczystej łąki. 

Warkot stawał się coraz donośniejszy. 
Wreszcie na tle ciemnego nieba zobaczyli 
sylwetkę samolotu, który, nisko lecąc, zni- 
żył się jeszcze bardziej, 

W ręce Gelatiego mignął pistolet rakie- 
towy. 

W ciemne niebo wystrzeliły trzy zielo: 
ne, przepysznie jaśniejące gwiazdy. Zami- 
gotałv. zatoczyły luk i, gasnąc, opadły 
na pustynię. 

Samolot zawrócił, zatoczył koło i za- 
czął lądować. 

— Nie dajmy mu 
krzyknął Cortan. 

Ale samolot zauważyli nie tylko zain- 
teresowani... 


długo czekać! — 


szał szum motoru i zastanowił się głoś- 
no. 7 

— Co to może być za samolot? O tym 
czasie? Co robi tu na pustyni? 

Obejrzał się i ujrzał trzy błyskawice 
rakiet, przecinających ciemność nocy. 

Momentalnie zrozumiał wszystko. 


— Wracać! — rzucił krótką, ostrą ko» 
mendę. 

Samochód zawrócił i pomknął z powro- 
tem. 

Kiedy znaleźli się opodal domostwa Ge 
latiego, wyskoczyli z wozu i z bronią go- 
tową do strzału runęli przed siebie: tam, 
gdzie właśnie zatrzymał się tajemniczy sa- 
molot, 

Zobaczyli wyraźnie cztery sylwetki 
zmierzające w stronę samolotu. i 

— To oni! — krzyknął Durasset. — 
Naprzód! Nie damy im odlecieć! 

Sześciu mężczyzn przyśpieszyło jeszcze 
kroku.” 

— Naprzód! — krzyczał ciężko dysząc 
Durasset, a choć wiedział, że na tę odle- 
głość nie trafi, pociągnął za cyngiel. 

— Stać! Stać! — krzyczał w kierunku 
szarych sylwetek. 

Jego towarzysze otwąrli również ogień. 
Huk wystrzałów targnął ciszą martwej 
do niedawna pustyni. 

— Nie dopuścimy, żeby odlecieli! — 
parł naprzód  Durasset, strzelając bez 
przerwy. 


(D. c. n.) 
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-Ma EKRANIE Nie przy biurku, 


Czarne na białym 


— Czy zimą mleko może się zwa- 
żyć? 

Wątpliwość ta nurtuje naszą Czy- 
telniczkę M, G, która ma żal do 
sklepu PSS Nr. 78 (ul. Wólczańska 
Nr. 119), gdzie sprzedano jej mleko 
nie do użytku. Straciła pieniądze, a 
jej 3-miesięczne niemowlę było po- 
zbawione życiodajnego pokarmu. Na 
wniesioną reklamację spotkała 
się ze strony kierownictwa sklepu z 
nwagą: 

— Szkoda, że nie wsypała paci 
trochę cukru do mleka podczas goto 
wania... 

— A więc wiedzieli, że jakość mle 
ka jest wątpliwa, skoro dawali ta- 
ką radę — żali się Czytelniczka, 

Jasne, że kierownictwo sklepu nie 

nosi odpowiedzialności za złą ja- 
ość dostarczanego do sklepu mleka. 
Niemniej jednak podany fakt sygna- 
lizuje o konieczności wzmożenia kon 
troli, aby matki nie miały wątpli- 
wości, że mleko, kupowane w skle- 
pach spółdzielczych, nie zawiera ża- 
dnych szkodliwych substancji, zagra- 
żających zdrowiu niemowląt, 


— 


(p) 


W PIĘKNYM DOMU — BRZYDKIE 
RZECZY... 

„Expressie“! 

Ratuj nas, mieszkańców ul. Barwnej, 
bo stanie się nieszczęście, zostaniemy 
sto 3 Sprawa przedstawia się 
tok. 

U zbiegu ulic 3 Maja i Barwnej mie 
ści się piękny dom skanalizowany, obok 
domu jest zbiornik — dół biologiczny, 
nie opróżźniany nigdy inaczej jak 
przez bezpośrednie wypuszczanie feka 
lii na ulicę. 

Latem cuchnie tu straszliwie, a teraz 
— utworzyło się odrażające lodowisko, 
zasilane wciąż nową cieczą. 

Mieszkańcy ul, Barunej 
(Ruda Pab.) 
następuje 6 podpisów 

Czytelnicy nie podają, niestety, pod 
czyją administracją znajduje się wspo 
miary dom. Sprawa jest niezwykle 
ważna i wymaga szybkiej interwencji 
dazarn sanitarnego. 


Gruntowna znajomość fabryk 
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„EXPRESS ILUSTROWANY” 


ale przy produkcji. 


STR. 5, - 


podstawą jednoosobowego kierownictwa 


Zakłady Pasmanteryjne Łódz-Południe walczą o peling 
realizację nowego stylu pracy 


Dzwonek telefonu. 
— Proszę dyrektora Kalinow- 


ską! 

— Nie ma. Jest na Oddziale 
przy ul. Stanisława. 

— Znowu? 


Głos w słuchawce załamuje się 
z zniecierpliwienia. 

— Przecież wczoraj tam była. 
I dzisiaj znów? Co się w ogóle 
dzieje u was? Dyrektor zamiast 
urzędować w swoim gabinecie, 
rozjeżdża po całym kombinacie 
fabrycznym? A kto prowadzi za 
kład? Kto podpisuje papiery, kto 
reprezentuje?... 

Kiedy w kilka godzin potem 
zjawiliśmy się w Zakładach Pas- 
manteryjnych Łódź - Południe, 
dyr. Kalinowska tym razem sie- 
działa przy swoim biurku, pochy 
lona nad kartami produkcyjnymi 
tkaczy pierwszej zmiany. 

— Sekretarka powtórzyła mi 
cierpkie uwagi jakiegoś intere- 
santa, któremu nie podoba się, iż 
za dużo przebywam na salach 
produkcyjnych — mówi z uśmie- 
chem. — Ale rzecz właśnie w tym, 
że mnie zawsze zdaje się, iż wciąż 
przebywam w fabryce za mało. 

— Mamy teraz wiele roboty. 
W związku z realizacją zarządze 
nia o jednoosobowym kierownic- 
twie, trzeba było zreorganizować 
dotychczasowy system pracy w 
fabryce. 

Jeszcze przy końcu ubiegłego | 
roku wydaliśmy instrukcje dotyczą | 
ce nowych obowiązków i odpo- | 
wiedzialności osobistej za powier | 
rzone odcinki pracy. Należy przy | 
znać, że zarówno moi zastępcy, jak ` 


i kierownicy*oddziałów, oraz maj 


Czy nos jest dla tabakiery? 


Dziwne metody pracy 


Państw, Przedsiębiorstwa 


Istnienie Państwowego Przedsię- 
biorstwa Krawiecko - Kuśnierskiego 
jest wielkim udogodnieniem dla świa 
ta pracy. 

— Nareszcie przestaliśmy być za- 
leżni od prywatnych krawców, któ- 
rzy na ogół „cenią się“ wysoko — pi 
szą czytelnicy w swych listach do re 
dakcji. 

— Ale — czytamy dalej — kierow 
nictwo przedsiębiorstwa wyznaczyło 
godziny przyjmowania zamówień i 
przymiarek tak, że praktycznie bio- 
| 


Młodzi robotnicy 


zgłaszają się ochotniczo 
do brygad SP 


W dalszym ciągu napływają do 
Komendy Miejskiej PO „Służba Pols 
ce" liczne zobowiązania młodych ro- 
botników i uczniów do ochotniczego 
wstępowania do brygad młodzieżo- 
wych, które będą pracowały przy bu 
dowie Nowej Huty, 

Ostatnio Waldemar Rutecki i Ze- 
non Kłys, robotnicy z ZPDz im, Ma- 
rii Konopnickiej, postanowili prze- 
pracować jeden turnus w brygadach 


Także 7 junaków ze Zjednoczenia 


Budowy Przemysłu podjęło podobne 
zobowiązanie i wyjedzie na I turnus 
do Nowej Huty, (la) 


Śledzie i Konserwy 


we wszystkich skle- 
pach uspołecznionych 


Jak informuje Centrala Rybna w 
pierwszych dniach lutego sklepy uspo 
łecznione otrzymają nowe partie śle- 
dzi wędzonych i świeżych. Będą to 
śledzie islandzkie w najlepszym ga- 
tunku, 

Poza tym rozprowadzi się także 
znaczną ilość konserw i wszelkiego 
rodzaju marvnat rybnych, (r) 


Krawiecko-Kuśnierskiego 


rąc żaden człowiek pracy nie może 
z nich korzystać. Zamówienia przyj- 
muje się do godz. 16, a przymiarki 
wyznacza się najpóźniej do godz 17. 

Na te liczne i słuszne interwencje 
redakcja zwróciła się do kierownic- 
twa pracowni z prośbą o wyjaśnie- 
nie. Kierownictwo wyjaśniło, że pró 
bowano już kiedyś przedłużyć te go- 
dziny, ale spotkano się ze sprzeci- 
wem ze strony pracowników. Kierow 
nietwo założyło więc ręce i nic już 
nie zrobiło. 

Takie stanowisko wydaje się nam 
niesłuszne. Dlaczego nie próbowano 
na przykład wprowadzić pracę na 
dwie zmiany, jak to praktykuje się 
w sklepach spożywczych? 

Jak dotąd bowiem, robotnicy, koń 
czący pracę o 3 lub 4 po południu, 
nie mogą korzystać z usług Państwo 
wego Przedsiębiorstwa Krawiecko- 
Kuśnierskiego Nr 1. Dla kogo więc 
ono właściwie pracuje? (zu) 


strowie,  przestudiowali dokład- 
nie treść tych instrukcji, a nastę 
pnie omówili na wspólnych nara 
dach poszczególne ich fragmenty. 


Jednoosobowe kierownictwo — 
ciągnęła dalej — to przede wszy 
stkim gruntowna znajomość swo 
jego zakładu pracy, opanowanie 
ekonomiki fabryki i techniki. W 
tym to właśnie celu od 1 stycznia 
uruchomiliśmy na terenie na- 
szych zakładów 30-godzinny kurs 
dla majstrów i tkaczy, na wzór 
radzieckiego „Techminimum!''. 
Wykładowcami na kursie są in- 
żynierowie i technicy z Nauko- 
wego Instytutu 

Raz w tygodniu 
wszyscy, bo į nasi . kierownicy 
chętnie na kurs uczęszczają, na 
wykładach podczas których prze 
rabiane są zagadnienia dotyczące 


zbieramy się 


Włókienniczego. | 


Zima w całej pełni 


PŚ AO AW OE DARO Gi 


włókien: ictwa, począwszy od su- 
rowca a skończywszy na ostatniej 
fazie — wykończalnictwie. 

Po zakończeniu kursu urządzi- 
my coś w rodzaju egzaminów, w 
celu sprawdzenia poziomu przy” 
swojonych wiadomości. Chodzi 
przecież o to, abyśmy jak najle- 
piej opanowali technikę i ekonomi 
kę naszej fabryki, abyśmy przez 
to stali się jej prawdziwymi gos 
podarzami. 


Pozornie wygląda to na sprawę 
trudną, ale my robotnicy wiemy, 
że wiedza jest rzeczą nabytą. 
Trzeba tylko zdobyć się na poważ 
[ny stosunek do tych zagadnień, 
a z czasem opanowywanie nauki 
"wytwórczości będzie szło coraz ła 
twiej. 

Słowa dyrektora 
zawierają wiele treści. ` 


Kalinowskiej 
Dotych- 


Zima pokryła cały kraj białym płaszczem. Malowniczo wyglądają 
wczesnym rankiem drzewa, na których pozostał jeszcze szron z mi- 
nionej nocy. 


czas bowiem część starych, przed 
wojennych fachowców sądziła, że 
kierować zakładem to znaczy pod 
pisywać papiery. Orientując się 
w zagadnieniach  odcinkowych 
nie panowali oni nad ekonomiką 
całego zakładu, co naturalnie pro 
wadziło do nieplanowości pracy 
i obniżania możliwości produkcyj 
nych. Chodzi o to, aby nie tylko 
podpisywać papiery, ale faktycz 
nie kierować wytwórczością. Na 
tym właśnie polega zasada jedno 
osobowego kierownictwa. 

Drugim elementem, nieodłącz” 
nym od pojęcia jednoosobowego 
kierownictwa, jest odpowiedzial” 
ność osobista, za powierzony odci 
nek pracy. za maszyny, technolo 
gię, organizację pracy, jednym 
słowem za całokształt produkcji. 

W związku z tym wysuwa się 
zagadnienie właściwego rozstawie 
nia ludzi, pełnej realizacji zasa- 
dy „właściwy człowiek na właści 
wym miejscu“. 

W Zakładach Pasmanteryjnych 
Łódź - Południe powoli zasadę 
tę wprowadza się w życie Tacy 
majstrowie jak Pawlak, czy Mos- 
kwiak wykazali, iż potrafią odpo 
wiedzialnie kierować produkcją 
na swoich zespołach. Tacy tkacze 
jak Anna Kajzer, czy młody 
ZMP-owiec Jurski udowodnili, że 
pracę na powierzonych im kros- 
nach wykonują z całą odpowie” 
dzialnością. 

Wymienieni należą do najlep 
szych, najofiarniejszych aktywi- 
stów, o których dyr. Kalinowska 
mówi: Są moją prawą ręką w fa 
bryce. Chodz; o to, aby takich by 
ło jak najwięcej, aby ludzie tego 
właśnie typu co oni swoim przy 
kładem wychowywali załogę, aby 
ddopomogli w zlikwidowaniu bra- 
ku odpowiedzialgości osobistej, 
w ulepszeniu oranizacji pracy, 
w właściwym rozmieszczeniu sił 
w swojej fabryce. 

Tylko wtedy, poczynając od og 
niw najniższych, a skończywszy 
na dyrektorze naczelnym, zasada 
jednoosobowego kierownictwa zo 
stanie w pełni zrealizowana. 


(w) 


Warszawa już je ma 


Łódź jeszcze czeka 


na uspołecznione 
taksówki 


Dlaczego sprawa ta utknęła na martwym punkcie? 


Doprawdy, Warszawa ma szczę 
ście, Szczęście do ludzi, którzy 
powziąwszy jakąś decyzję, reali- 
zują ja w błyskawicznym niemal 
tempie. I tak, nim się mieszkań- 
cy stolicy obejrzeli, już po jej 
ulicach zaczęły kursować taksów- 


W każdej dzielnicy —d 


yrekcja MHD 


Która lepiej popracuje 
d 


owiemy się j 


Łodzianie z radością obserwują 
stały rozwój Miejskiego Handlu De 
talicznego. Nie ma bowiem tygodnia, 
by na terenie miasta nie powstał ja- 
kiś nowy sklep lub punkt usługowy. 

Niestety, jednocześnie z rozrostem 
i rozkwitem wyłaniać się poczęły po 
ważne niedociągnięcia w pracy dy- 
rekcji i poszczególnych placówek de 
talicznych. 

Szczególnie dawał się we znaki 
brak powiązania dyrekcji z podległy 
mi sobie sklepami i punktami, oraz 
idący z tym w parze brak odpowied 
niej opieki. 

Aby należycie wypełniać zadania 
pozostawione przed handlem uspo- 
łecznionym, przeprowadzono reorga- 
nizację MHD. Łódź podzielono na 
trzy rejony — północny, południo- 


uż niebawem 


wy i śródmiejski, ustanawiając dla 
każdego z nich osobną dyrekcję. Pra 
cę tych dyrekcji koordynuje central 
ne biuro MHD w Łodzi. 


Zmiana ta przyczyni się niewątpli 
wie do poprawy zaopatrzenia skle- 
pów, a tym samym do lepszego obsłu 
żenia szerokich rzesz konsumentów 


MIEJSKI HĄNDEL 
DETALICZNY 


skupuje łód naturalny w ka: 


dej ilości. Warunki do omó 
wienia w lokalu przedsiębior 
stwa, ul. Piotrkowska 104a, 
parter. 81 


ki Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Transportowego. 

A co w Łodzi? Mieszkańcy mia 
sta kominów „mogą podziwiać 
wspaniałe uspołecznione taksów- 
ki tylko na... filmie. Właśnie w 
jednej z ostatnich kronik filmo- 
wych pokazano im śliczne „Po- 
biedy“, które dla warszawskiego 
MPT nadeszły ze Związku Ra- 
dzieckiego. 

Podziwiają je i jednocześnie 
zazdroszczą warszawianom. Bo 
podczas gdy w stolicy można te- 
raz z całym spokojem zdać się na 
licznik, w Łodzi w dalszym ciągu 
obowiązują „prawa dżunglii“, z 
których ob. ob, taksówkarze dość 
często lubią korzystać. 

A okazji ku temu mają sporo. 
Niech to będzie ślub czy pogrzeb, 
a już w gré wchodzi tzw. „kurs 
okolicznościowy” i wtedy z licz- 
nikiem nikt się z nich nie liczy. 
Cenę dyktuje w takich wypad- 
kach li tylko „uznanie* prowa- 


dzącego taksówkę. A „uznanie“ 
to, wiemy dobrze. miewało bar- 
dzo wygórowane granice. Pod 


tym względem nie widać jeszcze 
wyraźnych skutków uchwał, po- 
wziętych na konferencji taksów- 
karzy w Prezydium Rady Naro- 
dowej. 


Wiele się swego czasu o tym 
mówiło, wiele pisało, Powstał 
nawet projekt założenia w Łedzi 


spółdzielni taksówkarzy, lecz 
chociaż od tego czasu upłynęło 
kilka miesięcy,  uspołecznienie 


taksówek tkwi w dalszym ciągu 
jedynie w sferze projektów, 


Instytucje, które miały się za- 
jąć realizacją słusznego projektu, 
a przede wszystkim ekspozytura 
Krajowego Związku Branżowego 
Spółdzielni Pracy Transportowo- 
Warsztatowych wciąż jednak 
milczy. Niedostatecznie teź prze- 
jął się sprawą Związek Zawodo- 
wy Transportowców. 

Z drugiej strony nasunąć się 
musi pytanie, dlaczego miasto nie 
myśli o utworzeniu własnego 
przedsiębiorstwa  taksówkowego, 
na wzór warszawskiego MPT? 
Byłoby to przecież dla mieszkań 
ców Łodzi, jeszcze lepszym roz- 
wiązaniem sprawy, niż spółdziel- 
nia. l 

A może już i taki projekt ist- 
nieje? Łodzianie bardzo by się 
ucieszyli, gdybv go iak najszvb- 
ciej zrealizowano. Sknńrzvłsby 
się wtedy ich zależność od 

| uznania“ dzisiejszych właścicie- 
i li taksówek... (kł) 


STR. 6, 
r Ló P 
Łódź- Gdańsk 
D a $ W ALIBI. 
wie Spojnie 
spotkają się w Łodzi 
; W ligowych roz- 
grywkach o mi- 
Te strzowstwo Polski 
f (KOZY w koszykówce mę 
77. skiej dojdzie w nie 
dzielę do niezmier 
nie ciekawego spot 
kania rywalizują- 
cych ze sobą dru- 
żyn Spójni gdań- 
skiej i łódzkiej. 
Mecz ten odbę- 
dzie się w Łodzi, 
a wynik jego ma 
duże znaczenie dla kolejności drużyn 
w czołówce. 

Poza tym odbędą się spotkania: 
Ogniwo (Kraków) — ŁKS-Włókniarz, 
Kolejarz (Poznań) — AZS (W-wa), 
Gwardia (Kraków) — Stal (Poznań). 

W I lidze koszykówki żeńskiej grać 
będą: Kolejarz (W-wa) — Gwardia 
(Kraków) i Spójnia (Gdańsk) — Spój 
nia 7W-wa). 


Juniorzy jadą 
do Poznania 

na mistrzostwa Polski 
w lekkoatletyce 


Polski Zwiazek Lekkoatletyczny 
zlecił Okręgowi Poznańskiemu orga- 
nizację tegoro- 
cznych Zimo- 

wych Mi- 
strzostw Pol- 
skich Juniorów 
w lekkiej-atlety 
ce. 
$ i; Mistrzostwa 

te odbędą się 
w dniach 10 i 11 
lutego br. w ha 
li Wojewódzkie- 
go Ośrodka Kul 
tury Fizycznej w Poznaniu. 


Program mistrzostw w konkuren- 
cjach juniorów składa się z biegów: 
50 m, 80 m, 80 m płotki, 4x100 m, 
1000 m, skoków: w dal, wzwyż i trój 
skoku z miejsca oraz pchnięcie kulą. 

Konkurencje żeńskie juniorek skła 
dać się będa z biegów: 50 m, 80 m, 
80 m pł, 4x100 m, skoków: w dal, 
wzwyż i trójskoku z miejsca oraz 
pchnięcie kulą. 

Prawo startu w najstrzostwach mają 
juniorzy i juniorki do rocznika 1932 
włącznie. 


TEATRY 


Nowy — „ZWYCIĘSTWO“ — go- 
dzina 19. 

Im. Stefana Jaracza — „WIECZÓR 
TRZECH KRÓLI“ — godz, 19. 


Powszechny — „PRZYJACIELE“ 
godz. 19.15. 
Osa — „ZŁOTE NIEDOLE“ — 


godz. 19.30. 
Lutnia — „SWOBODNY WIATR“ 
— godz; 19.15. . 
Arlekin — występy w Kaliszu 


Pinokio — „PRZYGODA MISIA 
ŁAZĘGI* — godz. 17. 
KINA 
ADRIA — Nikt nie nie wie — 16, 
18, 20. 


BAJKA — kino nieczynne. 

BAŁTYK — Pierwszy start — 15.30, 
18, 20.30. 

GDYNIA Program aktualności 
— 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

HEL — kino nieczynne. 

MUZA — Za siedmioma górami — 
18, 20. 

POLONIA — Pierwszy start — 16, 
18.30, 21. 

PRZEDWIOŚNIE — Cygański tabor 
18, 20. 

REKORD — Pieśń Tajgi — 18, 20. 

ROBOTNIK — Sumienie — 18, 20. 

ROMA — Młoda Gwardia — I seria, 
18, 20. 

STYLOWY — Trójka trefl — 18, 
20. 

ŚWIT — Pustelnia Parmeńska — 
I seria — 18, 20. 

TATRY — Hrabia Monte Christo I 
seria — 16, 18, 20. 
20. 

WISŁA — Mongolia w 
15.80, 18, 20.30. 

WŁÓKNIARZ Hamlet — 14.30, 
17.30, 20.30. 

WOLNOŚĆ — W piaskach środko- 
wej Azji — 16, 18, 20. 

ZACHĘTA — Śmiali ludzie — 18, 20. 


ogniu, — 
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A POK" A 


Obywatelka z awizdkiema 


Trudną role sedziego 


należy uzupełniać byłymi zawodniczkami 


Na każdych zawodach łyżwiar- 
skich, narciarskich, piłki ręcznej, te- 
nisowych, względnie innej dyscypli- 
ny sportu wraz z uczestnikami za- 
wodów wychodzą na boisko sędzio- 
wie. Bez nich jest dzisiaj nie do po- 
myślenia przeprowadzenie jakiejkol- 
wiek konkurencji sportowej. 

Ale jeśli 
przypatrzeć 
się nieco u- 
ważniej skła 
dowi komisji 
sędziowskich 

stwierdzić 
można bez 
trudu, że 
niemal wszy 
scy  sędzio- 
wie to męż 
czyźni.  Sę- 

dziów-kobiet mamy bardzo mało, a 
i jeśli już są, to im się powierza funk- 
cje techniczne mniej odpowiedzialne 
i ważne. 

Stosunkowo najlepiej — o ile obe- 
cny stan rzeczy można w ogóle uznać 
za zadawalający — przedstawia się 
sprawa w lekkiej atletyce. Tutaj naj 
częściej spotyka się kobiety w komi- 
sjach sędziowskich. Sa to przeważ- 
nie byłe zawodniczki, które z tych, 
lub innych powodów wycofały się z 
życia spoiwowego, ale nie chca osta- 
tecznie zerwać z ukochanym spor- 
tem i spełniają rolę sędziów. 

W sporcie polskim jest to jedyny 
bodajże wyjątek. Poza lekką atlety- 
ka, nie widać zupełnie. żeby kobiety 
spełniały odpowiedzialną rolę sę- 
dziów. Sparadycznych wyjątków nie 
bierzemy pod uwagę. 

Dlaczego tak się dzieje i czemu za 
wdzięczamy istniejący stan rzeczy? 

Nie ulega dwóch zdań, że kobiety 
z powodzeniem mogą być doskonały- 
mi sędziami. W ub. roku w Moskwie 
na zawodąch łyżwiarskich o mistrzo 
stwo świata, kobiety stanowiły nie- 
mal połowę stanu liczebnego komisji 
sędziowskiej i wspaniale wywiązały 
się z odpowiedzialnej roli. Dlaczego 


więc u nas, poza lekką atletyką, nie 
powierza się kobietom roli sędziów 
sportowych i dlaczego formalnie nic 
się nie robi w tym kierunku, żeby 
je do tego zachęcić, żeby je zjednać? 

Wydaje się, że przyczyna tkwi w 
tym, iż wśród naszych kobiet jest 
jeszcze zbyt słabe zrozumienie wiel- 
kiej roli i znaczenia kultury fizycz- 
nej. Dowody tego mamy chociażby 
w niewspółmiernie niskim odsetku «ko 
biet należących do kół sportowych 
działających przy zakładach pracy. 
A przecież nikt inny, jak właśnie ko- 
ła sportowe winny zwrócić baczną 
uwagę i w pierwszym rzędzie przy- 


LITTITETTETITTTTITITTTT ann 


wd Łodzi 


Aktyw Zrzeszenia Sportowego 
Stal okręgu łódzkiego na IY ple- 
num uchwalił: 

r En 5 brygad złożc- 

nych z aktywistów sporto- 
wych, których celem będzie pod- 
niesienie iłości i jakości produk- 
cji. Hasło tych brygad winno 
brzmieć: „Przodownik sportu, 
przodownikiem pracy.* 

ZW każdej komórce sportowej 

utworzyć sekcję Obrońców Po 
koju, która działać będzie w opar 
ciu o uchwały Światowego Kon- 
gresu Pokoju. 
zobowi kadrę instrukto- 

rów i przodowników w. f, do 
aktywnej pracy. Podnieść świado- 
mość mas spostowych o zagadnie 
niach kultury fizycznej. i sportu 
w oparciu o Uchwałę Biura Poli- 
tycznego KC. PZPR. 

P iiae o 24 procent ilość 

odznak SPO i BSPO wyzna- 
czonych do zdobycia przez Radę 
Okręgową ZS. Stal, to znaczy za- 
miast 600 odznak zdobyć 744. 


Dwie tabele 


dosc bakoe 


sportowców ZS Stal 
rskich 


na czele drużyny Gwardii (W-wa) i CWKS 


Po wycofaniu się łódzkiego Ogni- 
wą z drużynowych mistrzostw I ligi 
bokserskiej na 

" (m starcie pozostało 
È 4 ) tylko 5 zespołów, 

: którym przewodzi 

ya 4 Gwardia warszaw 
1 ska, broniąc, jak 
dotychczas, skute 

cznie tytułu dru- 

i żynowego mistrza 


Polski. 

Dział oficjalny ŁOZTS 
Komunikat Wydz. Sportowego 
Nr. 12 
Klasa A. 


Sobota, dn. 3. 2. 51 r. 

Unia Piotr. — Budowlani Ł., godz. 
17,80, sala: Piotrków, Stadion-Bud- 
ki, sędzia: Wojewódzki, Włókniarz 
Tom. — Włókniarz 0z., godz. 16,00, 
sala: Tomaszów, Armii Czerwonej 6, 
sędzia: Gawlik, Ogniwo Łódź — Spój 
nia Tomaszów, godz. 17.00, sala: 
Obrońców Stalingradu 30, sędzia: Bo 
rowicz, Ognisko Kol. — Unia Radom 
sko, godz. 17.00, sala: Kilińskiego 
177, sędzia: Błaszczyk, I II Spójnia 
Łódź — ŁKS Włókniarz I II, 19.00 sa 
la: Więckowskiego 32, sędzia: Bielak 
— Polak. 


Niedziela, dn. 4. 2. 51 r. 


Unia Radomsko — Ogniwo Ł., godz. 
16.00, sala: Radomsko, sędzia: Mi- 
chalak, Unia Piotrków — Włókniarz 


Tom, godz. 11.00, sala: Piotrków 
(Stadion Budki), sędzia: Gawlik, 
Spójnia Tom. — Spójnia Ł., godz. 


11.00, sala: Tomaszów, Armii Ludo- 
wej 15, sędzia: Wojewódzki, Włók- 
niarz Ozorków — Budowlani I II, 
godz. 11.00, sala: Ozorków, Wigury 
4, sędzia: Kwiatkowski, I II ŁKS 
Włókniarz — Ognisko Łódź, godz. 
11.00, sala: Kilińskiego 177, sędzia: 
Błaszczyk — Słoma. 
Wydz. Sportowy ŁOZTS. 


W II lidze na czoło tabeli wysunę 
ły się zespoły pięściarzy wojskowych, 
w których ŁKS Włókniarz natrafił 
na silnych konkurentów. Najsłabszy- 
mi natomiast okazują się tutaj zes- 
poły Kolejarza. Leaderem tabeli jest 
CWKS, a maruderem Kolejarz (Byd 


goszez). 
Oto kolejność drużyn w tabelach: 
I LIGA. 
1. Gwardia (W-wa) 2 4 "28:10 
2. Gwardia (Gdańsk) 1 2 14:6 
3. Stal (Poznań) tyz M9 
4. Stal (Chorzów) 2 — 14:24 
5. Kolejarz (Gdańsk) 2 — 11:29 
II LIGA. > 
1. CWKS 2 4 28:10 
2. OWKS Lublin 2 "fo" 28:14 
8. Gwardia (Wrocław) 2 2 21:19 
4. Stal (Wrocław) 2 2 21:19 
5. Budowlani (Mysł) 2 2 20:20 
6. ŁKS Włókniarz 2. 2: 48:22 
T. Kolejarz (Poznań) 2 — 14:26 
8. Kolejarz (Bydg.) 2 — 10:28 


a 

Pobity rekord 
na 100 m st. klasycznym 
dzięki Gichońsxiemu 

Na zawodach pływackich w War- 
szawie Cichoński (CWKS) ustanowił 
nowy rekord Polski na 100 m. st. kla 
sycznym, uzyskując czas 1.13. 

Poprzedni rekord na tym dystansie 
należał do Szołtyska i wynosił 1.13,7. 

W wyścigu tym Szołtysek zajął dru 
gie miejsce z wynikiem 1.17. 


Motorzyści Ogniwa 
zwołali zebranie 


na czwartek 1 lutego 


Motorzyści Ogniwa łódzkiego zwo 
łują swe miesięczne zebranie na 
czwartek, 1 lutego. Obrady odbędą 
się w lokalu klubowym przy ul. Po- 
gonowskiego 82 o godz. 19-tej, 


czynić się do zmiany obecnego stanu 
rzeczy. Nie na próżno nazywamy ko- 
ła sportowe podstawowymi ogniwa- 
mi naszego sportu ludowego; one to 
przede wszystkim powinny stanowczo 
skierować swe wysiłki na przełama- 
nie pancerza obojętności lub niechę- 
cı płci żeńskiej dla spraw kultury fi 
zycznej; one to powinny przyczynić 
się, żeby w następnym etapie przy- 
gotcwać kandydatki, które uzupełnią 
kadry sędziowskie, 

Na pewno wiele kobiet podjęłoby 
się trudnej roli sędziego, a już byłe 
zawodniczki, które całą duszą ukocha 
ły sport przede wszystkim wróciły- 
by chętnie na boisko w roli sędziów. 
Ich udział w pracy w charakterze sę- 
dziów dałby im wiele zadowolenia, a 
z drugiej strony okazałby się bardzo 
pożyteczny dla rozwoju kultury fi- 
zycznej. Niektóre z byłych zawodni- 
czek nadal wprawdzie uprawiają 
sport, ale tylko „dla siebie“, co nie 
może im dać pełnego zadowolenia. 
One gorąco pragną udziału w życiu 
sportowym, a rola sędziego będzie dla 
nich najodpowiedniejszą. Stanowczo, 
trzeba int to ułatwić. 

W Polsce Ludowej na wszystkich 
odcinkach życia kulturalnego, poli- 
tycznego i produkcji, kobiety zdoby- 
ły sobie równe prawa i śmiało kroczą 
w pierwszym szeregu. Dlaczego w 
sporcie nie widzimy ich tam, gdzie 
być powinny ? 


Masową naukę 
jazdy na nartach 
urządza ZS Włókniarz 


pod Łagiewnikami 


Rada Okręgowa 
ZS. Włókniarz w 
Łodzi przygotowu 
je dla członków 
kół sportowych 
masową naukę ia 
zdy na nartach. 
Ponieważ warunki 
atmosferyczne 1 
` śniegowe dopi- 

R sują, zdecydowano 

>» nie zwlekać z tym 

i pierwsze szkole- 

nie wyznaczono już na niedzielę 4 

lutego. Odbędzie się ono na terenach 
narciarskich pod Łagiewnikami. 

Nauczanie początkujących narcia- 
rzy przez specjalnych instruktorów 
trwać będzie przez cały dzień, a nar- 
ciarze już zaawansowani będą mogli 
podjąć próby zdobycia odznak PZN 
i SPO. Sprzęt narciarski na miejscu. 
Koła sportowe ZS. Włókniarza win- 
ny zgłaszać zapisy chętnych do Rady 
Okręgowej ZS. Włókniarz w Łodzi. 


Wyniki ostatnich spotkań 


W drużynowych mistrzostwach 
klasy B okręgu łódzkiego uzyskano 
w ub. niedzielę następujące wyniki: 

Stal (Żychlin) — Włókniarz (Ozor. 
ków) 10:8, Kolejarz (Kutno) — Stal 
(Kutno) 4:14, Związkowiec (Radom- 
sko) — Stal (Piotrków) 10:10, Stal 
(Łódź) — Włókniarz (Tomaszów) 8:10 
Gwardia (Łódź) — Związkowiec (Sie 
radz) 0:20 i Naprzód (Ruda Pab.) — 
GWKS. (Łódź) 2:18. 


Po procy 
z rakietką w ręku 
z powodzeniem spełniają kobiety. — Kadry sędziowskie|Ciekawy turniej 


Kół Sportowych ZS Unia 


W pierwszych dniach stycznia br. 
Rada Okręgowa ZS „Unia“ zorga- 
nizowała turniej tenisa stołowego dla 
wszystkich Kół Sportowych swego 
Zrzeszenia. , 

Należy zaznaczyć, że ilość Kół w 
Zrzeszeniu jest wcale pokaźna i wy- 
raża się liczbą 22 Kół przy zakła- 
dach pracy, 4. 

Do turnieju zgło 
siły się 24 druży= 
ny. Organizato- 
rzy, mając na ce- 
lu popularyzację 
tenisa stołowego, 
podzielili liczbę 
zgłoszonych Kół 
na 6 grup i każda 
grupa rozgrywa 
swe boje na świet 
licach fabrycznych. 
Poziom gry we wszystkich grupach 
był zadawalący. : 

Że turniej ten cieszył się dużą po- 
pularnością świadczy fakt, iż w wie- 
lu zakładach pracy robotnicy, po za- 
jęciach, przychodzili żywo oklaski- 
wać swych kolegów, walczących z ra 
kietką przy stole, którzy swą posta- « 
wą i umiejętnościami zdobywali pun- 
kty i drogę do półfinałów. 

Jednak zorganizowanie półfinału 
chwilowo uległo zatrzymaniu, ze 
względu na brak dobrych piłeczek. 
Organizatorzy czynili starania nad 
uzyskaniem ich nawet w Radzie Głów 
nej Zrzeszenia, lecz niestety bez skut 
ku. Wreszcie zdecydowano kontynu- 
ować półfinały i grać piłeczkami pro 
dukcji polskiej, które jednak są bar- 
dzo słabe. Wiąże się to z dużym wy- 
datkiem finansowym dla organizato- 


rów. 


W czterech grunach 
odbywa się turniej 
drużyn ZS Włókniarza 
w siatkówkę 


Koła sporto- 


we należące do 
ZS. Włókniarz 
przystąpiły do 
turnieju síat- 
kówki. Ze wzglę 
du na dość po- 
ważną liczę u- 
czestników po- 
dzielono ich na 


cztery grupy. 
Pierwsze spot. 
kania odbyły 


się w ub. sobo- 
tę, natomiast w pozostałych grupach 
rozgrywki rozpoczną się w ciągu 
bież. tygodnia. 

Chociaż liczba kół ZS. Włókniarza 
w Łodzi jest pokaźna (53), nie wszyst 
kie jednak biorą: w turnieju udział. 
A szkoda, że nie znaleziono jeszcze 
takiego argumentu, który przekonał. 
by opieszałe kierownictwo tych kół 
o znaczeniu uprawiania kultury fi- 
zycznej dla ludzi pracy. 


| zz 


Poszukiwani pracownicy | OGŁOSZENIA DROBNE 


Inżynierów konstruktorów, techni- 
ków-konstruktorów, konstruktorów 
i młodszych konstruktorów do Cen- 
tralnego Biura Konstrukcyjnego za- 
angażuje natychmiast Dyrekcja Prze- 
mysłu Miejscowego m. Łodzi. Zgło- 
szenia osobiste przyjmuje Dział Per- 
sonalny ul. Piotrkowska 49, II p., w. 


godz. od 9—15. 77 
Głównego księgowego, księgowych 
bilansistów, pracowników _ finanso= 


wych, zatrudni natychmiast MHD 
Łódź-Północ, uł. Jaracza Nr. 4. Zgło 


szemia osobiste, 82 
Wykwalifikowanych szewców i ka- 
maszników zatrudni natychmiast 


Centr. Kons. MBP Warsztaty Odzie 
żowe w Łodzi, ul. Curie-Skłodow- 
skiej 12. Zgłoszenia w godz. 9 — 11 
14 —6 63 
Stolarzy ręcznych, maszynowych i ro- 
botników zatrudni Przedsiębiorstwo 
Budowlane. Zgłaszać się do Wydziału 
Personalnego w Łodzi, ul. Wierzbo- 
wa 20, tel. 107-44. 69 


pocztowe oraz listonosze wiejscy. 


ZGUBIONO legit]DNIA 2 stycznia 

akademicką 1951 r. zostawiono 
PWSSP nr 489w pociągu łódzkim 
na nazwisko Ja-|rysunki  technicz- 
skulska Krystyna,|ne. Proszę prze- 
Łódź, . Kościuszkijsłać do Państwo-' 
24-10, 85|wego Przedsiębior 
POMOCNICA do-|stwa Robót Tele- 
mowa poszukiwa-|fonicznych, Ekspo 


na. Warunki do-lzytura Lublin. 84, 
bre. Piotrkowska! 

43, m. 9. 36 D Anoe 
POMOGNIGA .|le klubowe, drob- 
POMOONTCA gone „przednie 
zaraz. Referencje. A są 25: 
Warunki _ dobre 99-42. $ 


PKWN 4, Kalinowl EKSPEDIENTKA 


Ski.  __—_—535f]|potrzebna (może 
POMOCNICA do-|lbyć mieszkanie). 


mowa potrzebna.ļStalina 24, owocar 
Andrzeja 2, m. 19.|nia, 10 — 12. 
Ćwikliński. 5367 5350 
PERTRA ETIE EEE 
CZYTAJCIE 
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